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vO W Y D . A  B  N A K Ł A D : 44.400 E G Z. C E N A  SO G B

B O K  X V I I  W to re k , 2. V . 61 r .  N r  102 (5215)

W  poczuciu dobrze spełnionego obowigzku

CAŁA POLSKA
radośnie obchodziła

1-M ajow y pochód  
w  S zc zec in ie

3 godziny.
•  K w ia tó w  

O k rz y k ó w  
P o zd ro w ień

IL E  może b yć  tych  
dziew cząt w  je dnako ­
w ych , ko lo ro w ych  spód 
niczkach? N ie zdąży liś ­
m y  prze liczyć, a le  w ie ­
m y, że dziew częta rep re  
ze n to w a ly  szko ły  zaw o­
dow e Szczecina.

tegoroczne
Święto Pracy

W czo ra j o d b y ła  s ię  w  W arszaw ie  w ie lk a  m a- 
n ife s ta c ja  1-m a jo w a  m ieszkańców  s to licy . P rzed sojusznika -  w ie.ki
rozpoczęciem  tra d y c y jn e g o  pochodu I  sekre ta rz  zw iązek Radziecki!
K C  P ZP R  W ła d ys ła w  G O M U Ł K A  w y g ło s ił /o b a w ia m y  w ielki na* 
p rzem ów ien ie . r M  c h l^ k l,  buOulący zWy

d e sko  socja lizm !

PO P R Z E K A Z A N IU  <*zle rozwijanie wszechstron g i ^ w T l S a c i ó f ^ l r S
pozd ro w ie ń  K C  P Z P R  ^ ja^ óT o d a U ^y« n yyr S  nle narody C *e *h < *W o . 
d la  mas p ra c u ją c y c h  ca wzajemna pomoc, jakie j po 
łego k ra ju  W ł. G o m u ł- bratersku udzielą sobie ca- 

• •• la wspólnota socjalistyczna.
N iech ż y je  n iew zruszona I 

jedność obozu soc ja lis tycz­
nego -  ź ró d ło  s iły , bezpie­
czeństwa i  rozw o ju  P o lsk i 
L u d o w e j!

(Dokończenie na s tr. 2)
k a  m ó w ił:

T O W A R Z Y S Z E  
I  O B Y W A T E L E !

P O N A D  trz y  godz iny  w ie lo ty s ię c z n y  pochód ła  a m b ic ję  obdarow ać 
d e f ilo w a ł w czo ra j p rzed  m ieszkańców  Szczecina, try b u n ę  w ią za n ka m i 
try b u n ą , na k tó re j za - Tegoroczny pochód k w ia tó w . O becn i na t r y  
ję l i  m ie jsca  p rz e d s ta w i-  b y ł n a p ra w d ę  m a jo w y , b un ie  n ie  b y l i  d łu żn i, 
c ie le  m ie jsco w ych  w ła d z  w iosenny . T y le  k w ia -  
p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o - tó w  Y liesionych przez
w ych  z A . W A L A S Z - m a n ife s ta n tó w  n ie  w i-  pierwszomajowym przed 
K IE M  W ł. M IG O N IE M , d z ie liśm y  chyba jeszcze trybuną stanowili harcerze. 
A . G R A B S K IM  i  H. Ż U  n ig d y . K ażda p ra w ie  Ogólny poklask zdobyły
K O W S K IM  na czele, p r ie d to d z ą c a  g ru p a  m ia  f

______________ —  Najm łodsi zademonstrowali

Pa  raz s iedem nasty ob­
cho dz im y św ięto 1 M a ja  TOW ARZYSZE 
w  Polsce Lu dow ej. N iew ie - I  O B YW A TELE! 
le  to  w  dz ie jach  narodu,
a le  w ys ta rczy ło  ty c h  la t  W  d n iu  p ie rw szym  m aja, 
k ilk u n a s tu , by  dźw ignąć ślem y serdeczne pozdrow ie- 
k ra j z po p ie lis k  w o je nn ych  wla b ra tn im  narodom  k ra -  
1 z zacofania pozostaw ione jó w  soc ja lis tycznych , szcze 
go przez rzą d y  b u r /u a z y j-  gó ln le  gorąco pozdraw iam y 
ne. P racą i  w o lą  po lskiego p io n ie ra  soc ja lizm u  1 kom u 
ro b o tn ika , chłopa, in żyn ie - n lzm u , osto ję  św iatow ego 
ra  i  te chn ika , p ra cą  i  w o - pokojju , ojczyznę pierwsze- 
lą  lu d u  po lsk iego odbudo- go kosm onauty , naszego.

I w a liśm y  i  rozb ud ow a liśm y ___________________________
naszą gospodarkę narodo- 
wą, rozw in ę liśm y  ośw ia tę, 
naukę 1 k u ltu rę , zapew niltś 
m y  niepodległość 1 bezpie­
czeństw o naszej o jczyzn y .

Tegoroczne Św ię to  Pracy 
obchodz im y z poczuciem  
dobrze spe łnionego obow iąz 
ku . W ykona liśm y z sukce­
sem tru d n e  zadania ub ieg 
le j  p ię c io la tk i. Rozpoczęliś­
m y  p o m yś ln ie  rea liza c ję  no 
w ego p la nu  p ięc io le tn iego 
osiąga jąc w  I  k w a rta le  b r .

M a ją c  w  d o m u

telewizor
korzystasz z  p rz y je m n e j ro z ry w k i

12 G O D Z IN  P R O G R A M U  S T A C J I 
T V  S ZC ZE C IN
40 G O D Z IN  P R O G R A M U  S T A C JI 
T V  N .R.D.

i  m asz możność dok ładnego obe jrzen ia  
X IV  W yścigu  P oko ju . 1498-K

Amerykanin
w Kosmosie?

N O W Y  JO R K  P A P . W  d n iu  d z is ie jszym  A -  
m e ryka n ie  za m ie rza ją  w y s trz e lić  p rz y  pom ocy 
ra k ie ty  „R edstone”  p o je m n ik  z kosm onautą. 
Będzie to  lo t  n ie  po o rb ic ie , lecz lo t  b a lis tycz -

W  H A R C E R S K IE J  , - -
m akie tę  ra k ie ty  „W O - k o lu m n ip  n ip  z n h rn k ln  i czo ~ ch ,0Psk i!
STOK”  zm ajs trow a ną w ™ m m e  n \e t  z “ 0 r a,K, j N iech ży je  1 um acnia się
H arce rsk im  O środku Tech- ta/oze p i zeds taw tc ie lek  sojusz w szys tk ich  p a tr io -
n iczn ym . oryg ina lnego  p le m ie n ia  tó w  -  F ro n t Jedności N aro

. , . „  z Czarnego Lądu . • du!
t c. d. na s tr. 3)

k u  do I  k w a r ta łu  ro k u  ub ie 
głego.

w  w yb o ra ch  do  Se jm u i  
rad na rod ow ych  naród w y ­
p o w ied z ia ł się jed n o lic ie  za 
p rogram em  naszej p a r t i i i  
F ro n tu  Jedności N arodu, za 
akce ptow ał nakreś lon y  w  
p la n ie  da lszy, wszechstron 
n y  rozw ój bu do w nic tw a so 
c ja lls tycznego. po tw ie rd z ił 
słuszność p o U ty k l p a r t i i  1 
rządu.

Pracą J w o lą  robotn ika , 
ch łopa . In żyn ie ra , techn ika , 
pracą całego na rodu. Idąc 
drogą w skazyw aną przez 
naszą p a rtię  l w ładzę lu ­
dow ą będziem y przekuw ać 
w  czyn nasze p la n y , rozbu­
dow yw ać  gospodarkę narodo 
w ą. ro zw ija ć  ośw iatę, nau­
kę 1 k u ltu rę , podnosić po­
ziom  m ate ria lne go 1 k u ltu  
ra lnego b y tu  społeczeństwa, 
budow ać siłę. bezpieczeńst­
w o  i  szczęśliwą przyszłość 
naszej socja lis tyczne j o j-  
czyzny.

Cześć l 1 chw a ła  w szys tk im  
lu d z io m  p ra cy  w  m ieście 
i  na w s i!

N iech ży je  sojusz ro b o tn i

C z e k a m y
na „Polski rok"!

RUSZYŁ
(Te le fonem  od własnego wysłannika) 

D Z IŚ  z b ie żn i S ta d io n u  X - le c ia  w  W a r­
szaw ie s ta r tu ją  do X IV  W yścigu  P oko ju  
ko la rze  15 pańs tw . N a  sta rc ie  stanęło 
dw óch szosowych m is trzó w  św ia ta , k tó rz y  
reprezentow ać będą zespól N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i  D em okra tyczne j, o raz  a k tu a ln y  
m is trz  o lim p ijs k i K a p ito n o w  —  n a jb a r­
d z ie j dośw iadczony z a w o d n ik  zespołu ra ­
dzieckiego.

G d y  będziecie  czytać tego rod za ju  etapem w  ea-
te  s łow a __ na w a rsza w  ,ym w y ^ g “  i  n ie wykażeI V. V w a rszaw  on  w laśc łw ych faW ory tó w .
sk ich  u lica ch  trw a ć  bę - B yć  m oże w yg ra  tu  k tó ry !  
d z ie  jeszcze zacię ta w a l z szybk ich  ko la rzy  zachód- 
k a  o  n ie rw s 7e 7w v c ip -  n ic h  rep rezen tac ji, często Ka o p ie rw sze  z w y c ię - startuJących w  zawodach
StWO, O pie rw sze, cenne to ro w ych , może. w yskoczy 
sekundy . Jakiś m ało  znany ko la rz*

1 Maja w W arszawie

k tó re m u  uda się na  Jednym  
W kró tce  w ięc znać będzl« *  czterech okrążeń zm y lić  

cd* z p ie rw szych  tran am i- czujność p rze c iw n ikó w . W  
s j ł  ra d io w ych  przebieg eta w,alce o  czołów kę ju ż  w  
p u  1 w y n ik i w a lk i. P ó k i to  P ierw szym  d n iu  m ożem y 
n ie  nastąp i tru d n o  typow ać s i? jed na k  spodziewać ze- 
fa w o ry tó w . T rudn o  to  bę- szłorocznych zw ycięzców  
dzie d o k ła d n ie j uczyn ić  na dru żyno w ych : N iem ców  — 
w e t po  p ie rw szym , w arszaw  ? Taeve SCHUREM na cze­
s k im  etap ie w yścigu . E tap  le  1 zaw o dn ików  radz iec- 
te n  Jest bo w iem  je d y n y m  k ic h , w śró d  k tó ry c h  po do lj 

no w  rew e la cy jn e j fo rm ie  
znajdujie się M elichow .

Z  N A JW IĘ K S Z Ą  c iekaw ą 
ś d ą  i  ogrom ną nadz ie ją  

na  s ta rt Polaków« 
nasi zos ta li w  ty ra

N a zd ję c iu : F ragm en t pochodu. (CAF -  fot. Rosiak

rozm ysłem  i  v 
m atem atyczn ie  opracowane­
go p lanu . Czy ty m  razem

się zapow iedzi k ie ro w n ic  
tw a  1 zaw odn ików , ob y  b y ł 
to  w łaśn ie ten oczek iw any 
od czterech la t  „p o ls k i 
r o k ”  w  W yścigu P o ko ju ” .

K O L A R Z E  s ta r tu ją  ® 
godzin ie  14.50 ze S ta d ią  
nu X - le c ia . Po p rz e je ­
c h a n iu  przez m ost P o n ia  
tow skiego , L o tn is k o , Fa 
len icę, Radość, W aw er, 
W ia tra czn ą  i  T a rgow ą  
p o w ra ca ją  na s tad ion , 
gdzie na b ieżn i odbyw a 
sie lo tn y  f in is z  i  d a le j 
jadą  na d ru g ie  okrąże­
n ie  tą  samą trasą. W  su 
m ie  m uszą prze jechać 
cz te ry  okrążen ia , m a jąc  
na s tad ion ie  t rz y  lo tn e  
fin isze . Zakończenie eta 
pu  p rzew idz iane  je s t na 
godz. 18.10.

ST. RASOffiSKi
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Z  ostatniej chwili

rs t  b s  ma

Spotkanie stron 
lezących w Laosie

L O N D Y N  P A P . A g e n ­
c ja  R eu te ra  donosi z 
B a n g ko ku , p o w o łu ją c  
s ię  na ź ró d ła  d y p lo m a ­
tyczne , że w  d n iu  d z i­
s ie jszym  doszło do  spo t 
k a n ia  m iędzy  p rze d s ta ­
w ic ie la m i s tro n  w a łczą -

cycb  w  Laosie, na k tó ­
ry m  om aw iano  spraw ę 
zaw ieszenia b ro n i. S p o t­
ka n ie  to  m ia ło  s ię  o d ­
b yć  n ie d a le ko  V ie n t ia ­
ne, na d rodze łączącej 
tę  m ie jscow ość z L u ang  
P rabang.

Moskwa 9  Pekin 9  Hawana 0  Paryż © Prałm

IMPONUJĄCE
MANIFESTACJE ROBOTNICZE
na całym

, •  •  p rzez  s tu d e n tó w  *n s ty -świecietutu iotniczeg0.
JAK OBSZERNIE RELACJONUJE dzisiejsi» 

prasa poranna 1 Maja obchodzono w  tym roku 
szczególnie uroczyście w stolicy Ew. Radziec­
kiego — Moskwie.

„Bez
Sfevensona 
można się 
obejść"

L O N D Y N  P A P . NOWO 
jo r s k i koresponden t 
d z ie n n ik a  „S U N D A Y  
E X P R E S S " p isze, iż  A d -  
la i  S tevenson za g ro z ił 
u s tą p ie n ie m  ze s ta n o w i 
ska  szefa d e le g a c ji U S A  
w  O N Z  „ w  w y p a d k u  
d a lszych  poczynań, w o j*  
s ko w ych  p rz e c iw k o  K u ­
b ie ” . S tevenson —  ja k  
p isze  „S u n d a y  E xp ress”
—  d a ł do zrozum ien ia  
p re z y d e n to w i K e n n e - 
d y ’em u, że n ie  może w y  
stępow ać w  O N Z  z p o ­
p a rc ie m  p o li ty k i,  k tó rą  
uw aża  za „agresywną”.

N a K e n n e d ym  n ie  
w y w a r ło  to  żadnego 
w ra ż e n ia  lu b  też —  p i­
sze „S u n d a y  Express'*
—  doszedł on do  w n io ­
sku , że „m ożna  s ię  o- 
be jść ”  bez Stevensona.

CZOMSBE
nadal
w areszcie

LO N D YN  PĄ P. Czombe
m a być W krótce przew iezio­
n y  do  L e op o ld v ille , gdzie be 
dz ie  za trzym any”  — ośw lad 
c z y i w  s to lic y  P ro w in c ji Rów 
lu k o w e j Konga—C o q u ilth a t 
v i l le  szef bezpieczeństwa 
reż im u  *  L e o p o ld v ille  V i­
c to r  N de lc .i. N ie  sprecyzo­
w a ł on, k ie d y  nastąp i prze 
W iezienie samozwańczego 
„p re zyd e n ta  K a ta n g i" . Ja k  
poda je agencja R eu te rs , w  
po n iedz ia łek  w ieczorem  
Czombe ciąg le jeszcze zna j
d o w e l sie w  otoczonej gi 
pą  spadochron iarzy M.obi. . 
W iJlł w  C oquU tbstyü le .
W ra z z Czombe n i przebyw a 
jea trzym any rów nie ż jeg o 
».m in is te r spraw  zagran icz­
n y c h "  K im ba .

Busk wyjaśnia...
W AS ZYN G TO N  PA P. 

kretarz stenu RUSK złoży! 
poufne sprawozdanie na po 
siedzeniu podkomisji sennę 
p ie j do spraw A m eryki Ła- 
ntń*kle j, w którym  omówił 
tprnw e nieudanej inw azji 
p -  Kubę. Podkom isla ta m  
m ie rzą  również zadać sze­
reg pytań szefowi »m w v- 
kańskiej agencji wywiadu  
(C IA ) A llenow i DULLF.SO- 
W I na tem at inwazji. Prze­
wodniczący podkomisji, ie 
pato r Djorsp oSwl?-dczyl 
dziennikarzom, ż» przedsta 
Wlcielo Jej zażądali od Ku­
lk a  i  C IA  wyczerpującego 
spraw ozdan ia  na te m u  r0 * 
w oju  sytuacji na Kubtę 1 
stosunków amerykańslro- 
kubański.-h od momentu 
Objęcia władzy przez adml 
•m trac ję  Kennedyego,

N A  T R Y B U N IE , obok

H A W A N A  P A P . D e fila da  
p ie rw szo m a jow a w  H aw a­
n ie  rozpoczę ła się o godz. 
8 ra n o  czasu m ie jscow ego 
n a  ro z le g łym  placu zw a­
n y m  „P łaza  C iv ica ". F ide l 

• C astro w  to w a rzys tw ie  pre-
p re m ie ra  C H R U S Z C Z O - xyde nta  D orticosa 1 cz lon - 
W A  z a ją ł m ie jsce  p ie rw  ków  gabinetu uka za ł się xva 
szy kosm onauta  J u r i j  W « * «  prMy<,e,nckif í - i " *  
O i r i D T W  »tępnie rozpoczę ła się dw-
urrt.vjr/an.iA’i .  f i la d a  czołgów , żo łn ie rzy

Po p rze m ó w ie n iu  m in . a rm ii re w o lu c y jn e j, m il ic j i  
o b ro n y  ZS R R  m a rs z a ł-  Iw b o g rfM w . w  f '*«“  sdy

- -  --  - - F ide l C astro rozpoczął prze
m ów ien ie  ty s ią c  go łęb i w zb i 
fo  się k u  n ie bu .

ka  M a lin o w sk ie g o  ro z ­
poczęła się d e fila d a  w o j 
skow s, k tó re j d o m in u ­
ją c y m  akcen tem  b y ł po 
kaz b ro n i ra k ie to w e j.

Trwająca ponad 3 go­
d z in y  m a n ife s ta c ja  m ie ­
szkańców  M o s k w y  za - . - j
ko ńczy ła  u ro c z y z to ic ł gł!3?V iS Sr»-
m a jo w e  na P la cu  C ze r- *..............
w o n ym .

F A R Y 2  P A P . F rancu ska 
k lasa rob otn icza  w ysz ła  w  
d n iu  l  m a ja  na u lic e  m ia s t 
t  os ie d li pod ha s łam i doma

TBLB W m P O W TP  
A N G L II f  SZWJBCJI 
O G L Ą D A L I D E F IL A D Ę  
I  M A N IFE STA C JĘ-------- ---

A lg ie r ii  ii Jeh w spó l­
n ik ó w , rozw iąza n ia  o rg an i­
za c ji faszys tow sk ich  we 
F ra n c j i  ii zakazu pozosta ją­
ce j w  tch  s łużb ie  p ra sy, 
Usunięcia u llra s ó w  ,*  do­
w ód z tw a  a r m i i, , i  p o lic ji,  
r d rw ią ra n ia . L e g li ■ C udzo-

N Ą  PLA C U  C Ż IR W O N H I "z iem skie j, na tych m ia s tow e­
go wszczęcia ro ko w a ń  z 

LO N D Y N  PA P. W edług prze d s ta w ic ie la m i T ym cza- 
donlesień Agenejl Reutera, . Rządu R e p u b lik i
m iliony A nglików  oglądały ^ IS je rs k ie j P ro testow ano 
X m a ja  w  te le w iz ji tra n s m i rów nie ż p rze c iw ko  zastoso- 
to w a ną z M o skw y de filad ę  I f 81?*1» W a r ty k u łu  ko n s ty - 
wojsk n a Placu Czerwo* p rzyzna jącego p re zy -
n ym . O d b iór b y ł znakom i- " a,|lKW^ “ -,ne P®*-tv  no m oe n ie tw a , k tó re  rząd

*  *  # fra n c u s k i m a zam ia r w y k o
w t o k h a i u  n a »  « ¡ „ -  rzys tać  p rze c iw ko  ru ch o w i S ZTO K H O LM  P Ą P. »pra  rob o tn iczem u. J a kb y  na po 

wozdanie telew izy jne *  p \ n  tw ie rd ze n ie  ty c h  zam iarów  
wszomsjowycJt uroczystości 1-m a jo w y  pochód u lic z n y  
na Placu Czerwonym w w  P a ryżu  zosta ł zakazany, 
M oskwie oglądano w całej a p la c  przed gm achem  g ie ł 
Szwecji. d y  p ra c y , gdz ie  Odbył się

speaker szwedzki kom  en- w ie c  paryża n. otoczony k o r 
tu jąe przem ów ienie m a r- óonem  p o lic ji  1 żan da r- 
szatka Malinowskiego, pod m erli.
k re ś lą  je g o  s łow a , że ra - ___ ___
dzJeckie s iły  zbro jne posia- P *A H A

« a h a ; p a p .
spraw ozdaniu z d e fila d y  n y }  m a ja  obchodzony b y ł 
speaker stwierdza, że prze- .c s , i s  ,p “ d.  »bakiem *b li-  — a- .  ... - . . .  ta ją c e j się 40 ro czn icy  pow

stan ia  KPCz. P rzem ów ien ie  
w yg ło s«  p ie rw szy  sekre­

ta rz  K-C K P C z. prezydent 
A n to n in  N O VO TN Y , 
N IE M C Y  ZA C H O D N IE

1 MAJA W  PEK IN IE

P E K IN  P A P . W  m a ­
n ife s ta c ji p le rw szo m a jo  ______ _
w e j W  P e k in ie  u d z ia ł zw ią zku  *  dn iem  1 m a ja  od 
w z ię ło  3 m ilio n y  osób. O kolicznościowe
M ieszkańcy  P e k in u  p o - g a n izo w an e* przez, 'z w ią z k i 
d z ie la ją  radość na ro d u  zawodowe. M ów cy  koncen- 
radz ieck iego , k tó ry  o - JL,0W*l i  przede wwzyst-
tw n r 7 v ł  In d r lc n ie i  r t rn o e  k tm  na P rob lem atyce soc.ial iw o rz y i luazKOSCi a rogę  noj natoniiast uderza, n i„
W  p rz e s t rz e ń  k o s m ic z -  m a i c a łk o w ity  b ra k  — w 
n ą . W  P e k in ie  s z c z e g ó ł-  p rze c iw ień s tw ie  do poprzert 
n ie  p o p u la r n ą  Je ,t  p ie ś ń
o G a g arin ie , u łożona n irz n e j, B

D Z IĘ K U J E M Y  
z a  P ie rw s zo m a jo w e  

p o zd ro w ien ia
7  OKAZJI Święta I*  

M ajow ego re d a kc ja  „ K u  
r ie ra "  o trzym a ła  od Czy  
tę tn ik ó w  liczne pozdro­
w ie n ia . Serdeczne iy e te  
n ią  sukce tó w  p ra cy  
przekaza ło  „K u r ie ro w i”  
P re zyd iu m  W oj. K o m is ji 
Z w ią z k ó w  Z a w odow ych .

W  Im ie n iu  p ra c o w n i 
k ó w  K o n s u la tu  Gene 
ra in e g o  CSRS w
Szczecinie p rzekaza ł 
n a m  oko licznośc iow e  
życzenia K o n su l Ge­
n e ra ln y , prosząc o
p rzy ję c ie  gorących ży 
■czeń da lszych  aukce-.

sów  w  p ra cy  a także  
życzeń pom yślności, 
szczęścia i w ie le  dobre 
go w  życ iu  osobistym .

G orące pozdrow ien ia  
i  życzenia pom yślnoś­
c i a także  zadow ole­
n ia  w  p ra c y  zawodo­
w e j, spo łecznej i  w  ży 
c iu  osob is tym  przęsła 
ła  „K u r ie ro w i”  K o ­
m enda Szczec ińsk ie j 
C ho rą g w i Z w ią z k u  
H a rce rs tw a  P o lsk ie ­
go-

Za w szys tk ie  życze­
n ia  i  pozd row ien ia  
serdecznie d z ię k u je ­
m y.

W  S O B O T Ę  o d by ła  
się w  F ilh a rm o n ii Szcza 
c iń s k ie j akadem ia  p ie rw  
szom ajow a. N a zd ję c iu  
—  p re zyd iu m  akadem ii.

Akademia 1-Majowa
w Szczecinie

mamPOHANNVC

K o m ite t  M ię d z y n a ro ­
d o w ych  N ag ró d  L e n i­
no w sk ich  „Z a  u trw a la ­
n ie  p o k o ju  m iędzy  naro 
da rn i”  p rz y z n a ł za w y ­
b itn e  za s łu g i w  w a lce  o 
zachow an ie  i  u trw a le n ie  
p o k o ju  w  1960 r. n a g ro ­
d y  n a s tę p u ją cym  b o jo w  
n ik o m  o p o kó j.

F ID E L O W I C A S T R O  
—  p re m ie ro w i K u b y , 

S E K O U  T O U R E  —  
p re z y d e n to w i G w in e i, 

R A M E S Z W A R I N E H - 
R U  —  in d y js k ie j,  d z ia ­
łaczce spo łecznej, 

M IC H A IŁ O W I S A D O  
V E A N U  —  p is a rz o w i ru  
m u ń sk ie m u ,

A N T O IN E  GEORGES 
T A B E T O W I —  d z ia ła ­
czo w i społecznem u L ib a  
n u t ■

O S T A P O W I D Ł U ­
S K IE M U  —  p o ls k ie m u  
d z ia ła czo w i społeczne­
m u,

W IL L IA M O W I M O R - 
P O W  —  d z ia ła czo w i spo 
łecznem u i z w ią zko w e ­
m u A u s tra li i.

Posiedzenie K o m ite tu  
M ię d zyn a ro d o w ych  N a ­
gród  L e n in o w s k ic h  od ­
b y ło  się w  d n ia c h  6 —  
7 k w ie tn ia  pod  przew ód 
n ic tw e m  cz ło n ka  A k a ­
d e m ii N a u k  ZSR R  D. 
S ko b ie lcyn a . U ch w a łę  
w  sp ra w ie  p rzyzn a n ia  
nag ród  p o d p is a li: D. 
S ko b ie lcyn , K u o  M o-żo, 
L . A ragon , G. A le k s a n ­
d ró w , J. B e rn a l, J. Dem 
b o w sk i, A . Seghers, P. 
N eruda, S. S okhe l, I .  
E renburg .

-ra/nxrl
BOBR/KURIEM
ZANOTOWAŁ
W C ZO R A JSZE św ię to  1 

M a ja  u p ły n ę ło  na ogół spo­
ko jn ie . Ja k  nas ’n fo rm u je  
„07 " — w  izb ie  W ytrze ­
źw ień no cow a ło  8 osób. 
S t ra t  Pożarna in te rw e n io ­
w a ła  d w u k ro tn ie : o godz.
14,30 w  Z d ro ja ch  — p a liło  
s ie  drzew o i  o 1,50 — w  Dą­
b iu  przy  u l. G ry fiń s k ie j 43, 
od n ie do pa łka  papierosa 
sp ło nę ło  urządzenie po ko ju ,

PO G O TO W IE R a tu nko w e  
p rze w io z ło  w czo ra j o g. 16 
do szp ita la  p rzy  u l. W oj c i*  
cha 2-Jetniego S ła w o m ira  
S zu lińsk iego z K lęskow a, 
k tó ry  spadł z okn a  I  p ię tra . 
D z iecko dozna ło  w strząśn ie 
n ia  m ózgu. S tan jego je s t 
poważny.

29 uh. m. Pogo tow ie  za­
n o to w a ło  dw a w y p a d k i: 16- 
le tn i Jerzy T . został po trą ­
cony przez m o to c y k l — 
w s trząśn iec ie  m ózgu — prze 
byw a w  szo lta lu . P rzy uJ. 
Jan ick iego 29-letn* Jan S. 
p o p e łn ił sam obó js tw o przez 
pow ieszenie.

A  o t o  prognoza pogody 
na dzis ie jsze po po łudn ie : 
zachm urzen ie duże, chw il»  
m i deszcz. T em pe ra tu ra  do 
14 s t. W ia try  s łabe z k ie r . 
w s e iw iu ic h .
1 tap)

W SOBOTĘ, w  F ilh a rm o ­
n i i  Szczecińskiej, od by ła  
się w o jew ódzka akadem ia 
1-M ajowa. Na uroczystość 
liczn ie  p rz y b y li obyw ate le 
Szczecina.

P rzem ów ienie oko liczno­
ściowe w yg ło s ił 1 sekre tarz 
K W  PZPR, A n to n i W A L A ­
SZEK. M ówca scha rak te ry ­
zował po lityczne , gospodar 
cze i  k u ltu ra ln e  osiągn ię­
c ia  p o lsk ie j k la sy  ro b o tn i­
czej. zwłaszcza na Z iem i 
Szczecińskiej. W zakończe­
n iu  A n to n i Walaszek z ło­
ży ł życzen ia I-M a jow e  
w szys tk im  obyw ate lom  w o­
jew ó dztw a szczecińskiego.

Jako następn i zab ra li glos 
Konsu l G enera lny CSRS 
E. Rabyska, w ieekotłsu l 
ZSRR A . Iw an ow  oraz se­
k re ta rz  SED z N eubranden- 
bu rga I. G erlach. M ów cy 
przekaza li społeczeństwu 
szczecińskiem u serdeczne, 
b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  z 
o k a z ji l  M a ja , życząc suk 
cesów w  p ra cy, osiągnięć

w  budow ie  soc ja lizm u, 
zd ro w ia  i  pom yślności 
ty c iu  osobistym .

W d ru g ie j części akadem ii 
w ys tą p ił zespól a rty» tyc — 
bu do w lan ych  ze sto licy 
„S ta ró w ka ".

*  •  *
UROCZYŚCIE obcho dz i»  

św ięto 1-m ajowe m łodzież 
szkół po dstaw ow ych , śred­
n ich  i  zaw odow ych. W Za­
sadnicze j Szkole Budow y 
O krę tów  w  Szczecinie na 
akadem ii po raz p ie rw szy 
w ys tą p ił w łasny z«» pól a rty  
styczny — chó r, so liści l  ze 
spó l o rk ie s tra ln y  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  p ro f. W łodzi­
m ie rza  OSTROWSKIEGO. 
Akadem ię  zagaił d y re k to r  
szkoły inż . m gr KO ZŁO W ­
S K I. R eferat ob razu jący 
osiągn ięcia P o lsk i Ludo­
w e j i  ch lu b n y  do robek 16- 
lec ia  Szczecina w yg ło s iła  
p ro f. K A C ZM A R S K A . N a j­
ba rd z ie j zasłużeni nauczy­
c ie le  i in s tru k to rz y  o trzy ­
m a li nagrody.

1 Maja w kraju
(Dokończenie ze s tr .  I)

k ie j R e p u b lik i Socja listycz­
ne j i  N ie m ie c k ie j R epub li­
k i  D em okra tyczne j!

P o zdraw iam y na rody wszy 
s tk ich  k ra jó w  w ie lk ie j 
w spó lno ty  soc ja lis tyczne j! 
- W  Jedności z n im i tk w i  
nasza n iezw yciężona siła.

W d n iu  Św ięta P racy m a 
n ife s tu je m y  naszą so lidar­
ność z lud em  p ra cu jącym  
całego św iata niezależnie 
od narodow ości i  k o lo ru  
skó ry , w alczącym  p rze c iw ­
k o  uc isko w i 1 w yzyskow i,
0 p ra w a  i  godność cz łow ie ­
ka, o w olność i  posł ęp spo 
łeczny, o p o k ó j m iędzy 
w szys tk im i na rod am i św ia-

S o lld a ryzu je m y się z wszy 
s tłu m i na rodam i, k tó re  w 
k rw a w e j walce z im p e r ia ­
lizm em  z ryw a ją  z  siebie 
ka jd a n y  ko lo n ia ln e j n iew o­
l i .  Pop ie ram y na ród a lg ie r­
s k i w  J-go b o ha te rsk ie j 
w alce o w olność i  niezaw is 
łość sw o je j o jczyzn y , p ro ­
te s tu je m y  p rzec iw ko zbrod 
nicze j dz ia ła lnośc i ko lon iza  
to ró w  w  Kongo, żądam y 
zaprzestania in te rw e n c ji 
z b ro jn e j am e ryka ńsk ich  neo 
k o lo n ia liś tó w  w  Laosie, do 
m agam y się położenia kre­
su k rw a w y m  rozp raw om  z 
ludem  A n g o li, po p ie ram y 
w szystkie u ja rzm ion e  naro 
dy  w  ich  w a lce  o wolność
1 niepodległość. \

Gorąco pozd ra w ia m y na­
rody A z ji, A f r y k i l  A m e ry ­
k i Ła c ińsk ie j) k tó re  w yzw o 
U ły sw e k ra je  spod pano­
w an ia ko lo n ia liś tó w  ł  im ­
p e ria lis tyczne j zależności.

NA ANTENACH

zbro jną  prze c iw ko  K u b ie  i  
nowe kno w a n ia  im p e r ia lis ­
tó w  am e ryka ńsk ich  zm ie­
rzające do now ych  in te r ­
w enc ji p rze c iw ko  lu d o w e j 
re w o lu c ji ku b a ń sk ie j. do 
zniew olen ia na rodu kub ań­
skiego i  zagrażające poko­
jo w i na św lecie.

P ozdraw iam y gorąco bo­
ha te rsk i na ród kub ań sk i. 
W ołam y w raz z lud em  prą 
c ilją cym  całego św ia ta : Rę­
ce precz od K u b y ! (ok las­
k i).

Ś lem y w y ra zy  p ro le ta rla c  
k ie j solidarnośc i k las ie  ro ­
bo tn icze j k ra jó w  k e n ita lis - 
tyeznych, życzym y jtej no­
w ych zw yc ięs tw  w w a lkach 
k lasow ych i w walce o 
pokój i socja lizm .

Pozdraw iam y lu d  fran cus­
k i z oka z ji ,fe*o zw yc ięst­
wa nad reb e lią  faszystow ­
ską!

M an ifes tu jem y dzis ia j na 
szą solidarność ze w szyst­
k im i na rod am i św iata , k tó ­
re są naszym i p rz y ja c ió ł­
m i i  sprzym ierzeń«:...n i w 
walce p rze c iw ko  w o jn ie  a- 
tom ow ej, o zapewnienie 
ludzkości po ko ju  1 po ko jo ­
wego w spó łis tn ien ia  państw  
bez w zględu na Ich  us tró j 
społeczny.

Socjalizm  n ie  po trzebuje 
wojen dla swego św iatow e­
go tr iu m fu . M oże zwyelę- 
rieżać i zwycięża kap ita ­
lizm  na drodze pokojow ego 
w spó łzaw odnictw a. Państwa 
socja listyczne od rzuca ją  sta

now czo im p eria lis tyczn ą  za 
sadę rozstrzygania sporów  
m ię dzyn aro do w ych p rzy  po 
m ocy s iły . Naszą p o lity k ą  
k ie ru je  zasada pokojow ego 
w spó łis tn ien ia  z państw am i 
ka p ita lis ty c z n y m i. Sporne 

•p ro b le m y  p ra gn ie m y roz­
w iązyw ać na drodze roko ­
w ań  1 w za jem nych -porożu*; 
m ień.

W  d n iu  Św ięta P racy ma 
n ife s tu je m y  naszą zdecydo 
waną w o lę  w a lk i o  odprężę 
n ie  m iędzynarodowe, o l ik  
w ld a c ję  z im n e j w o jn y , o 
zaw arc ie  tra k ta tu  poko jo­
wego z N iem cam i i  prze­
kszta łcenie zachodniego Ber 
lin a  w  w o ln e  m iasto , prze­
c iw k o  rew iz jo n is to m  i m ili 
ta rys to m  zachodnioniem iec- 
k im , p rze c iw ko  uzb ra jan iu  
ic h  Bundesw ehry w  b roń 
atom ow ą, o powszechne 1 
ca łko w ite  rozb ro jen ie , prze­
c iw k o  im p e r ia lizm o w i i s i-, 
łom  w o jn y , o pokojow e 
w spó łżyc ie  w szystk ich  na- i 
rod ów  i  po ko jo w e w spó ł­
is tn ie n ie  w szystk ich  państw  
o  zapew nien ie trw a łeg o  po 
k o ju  na św lecie.
. G łów n ą  s iłą  napędową i i 
os to ją  po ko ju , g ló  v i l  za­
po rą  na drodze w sze lk ich ] 
zakusów  z lm now o len i j c l i  
je s t n iew zruszona jedność 
państw  soc ja lis tyczny 2h, 
ich  zacieśnia jąca się wspó ł 
praca, Ich  rosnący a u to ry ­
tet.

iyć
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i p ra cy  k r a j n a s i zna j­
d u je  się w  awangardzie 
s il walczących o pokó j i 
soc ja lizm  o nowe oblicze 
św iata . Nasze obchody 1- 
m a jow e  są w y n z e m  je d ­
ności z lu d źm i p racy w szy­
s tk ich  k ra jó w  z po tężnym  
obozem soc ja lis tycznym , z 
w yzw a la ją cym i się na roda­
m i k o lo n ia ln y m i, z obroń­
cam i po ko ju  na ca łym  św le

P o zdraw iam y naszych to ­
w arzyszy z b ra tn ich  p a r ti i 
kom u n is tyczn ych  i  rob o tn i­
czych całego św iata -  m ark  
s is to w sko -le n ln o w iką  nw sn 
gardę lud zkośc i w w alca o 
p o kó j i  soc ja lizm !

P o kó j z w yc ię ży  w o j­
nę!

N iech  ży je  1 M a ja  —  
dzień m ię d zyna rodow e j 
so lida rnośc i lu d z i p racy !

N iech  ż y je  so c ja lizm !
N iech  ż y je  i  ro z k w ita  

P o lska R zeczpospolita 
L u d o w a !

W IE L O T Y S IĘ C Z N E , 
ba rw ne  pochody lu d n o ­
ści przem aszerow a ły  
w czo ra j u lic a m i m iast 
p o lsk ich . U roczyście  
św ię tow ano  1 M a ja  na 
G ó rn ym  Ś ląsku, w  W ie l 
kopolsce, na W ybrzeżu 
G dańsk im , w  K ra ko w ie , 
W roc ław iu ... Obszerne 
re la c je  z p rzebiegu l-m a  
jo w y c h  m a n ife s ta c ji za ­
mieszcza dz is ie jsza  p ra ­
sa p o ra nna.

D A L S Z Y  C IĄ G  PROCESU 
E IC H M A N N A  —
Z E Z N A J Ą  Ś W IA D K O W IE

*  JE R O Z O L IM A  P A P . Wczo­
ra j na sa li sądow ej w  Je rozo li­
m ie  ro zb rzm ie w a ły  nazw y m iast 
i  m iastecz k  po lsk ich . B y l i  m iesz 
kańcy  H rubieszow a, Sanoka, 
K ra ko w a  i  in n ych  opo w ia d a li o 
gehennie ja k ą  sam i przeszli, o 
m ękach i  c ie rp ie n ia ch  sw o ich  
b lis k ic h  i  otoczenia, o bes tia l­
s tw ie  i  p e r f id ii k a tó w  h it le ro w t 
skich.

Podczas ro zp ra w y  m ia ł m ie j­
sce następu jący incydent. W  
zw iązku  z zeznan iam i jednego 
ze św iadków , k tó ry  m .in . opo­
w ia d a ! o dw óch egzekucjach 
przeprow adzonych  w  C iechano­
w ie  w  początkach 194? ro k u , 
p ro k u ra to r p rzed łoży ł sądow i 
d w a  dokum en ty , k tó re  w łaśni©  
do tyczy ły  tych  w ypadków . Oba 
d okum en ty  sk ie row ane z B e r li­
na do p o lic ji n ie m ie ck ie j w  C ie­
chanow ie  n a kazyw a ły  w yko n a n ie  
egzekuc ji. D o kum en ty  podpisa­
ne b y ły  przez E ichm anna.

A d w o k a t S erva tius, k tó ry  na 
ogól dość obo ję tn ie  odnosi się 
do zeznań ś w ia d kó w  oskarżenia, 
op isu jących w yda rzen ia  o cha­
ra k te rze  ogó lnym  (n ie  d o ty ­
czącym bezpośrednio jego  k lie n ­
ta ) w  ty m  w yp a d ku  zareagow ał 
na tychm ias t. Rzecz zupe łn ie  z ro  
zum ia ła , gdyż chodziło  przecież 
o do ku m e n t św iadczący czarno 
na  b ia ły m , że w łaśn ie  E ich - 
m ann  po lec ił w yko n a n ie  egze-* 
k u c ji,  w  czasie k tó re j skaza­
nych  w ieszano p u b liczn ie  \P 
getcie. U s iłu ją c  osłab ić wagę do 
ku m e n tó w , a dw oka t S erva tius 
podn iós ł, iż  „N IE  JE S T Z B Y T  
JA S N E  ŹR Ó D ŁO , Z  K T Ó R E G O  
PO C H O D ZĄ  D O K U M E N T Y “ .

P ro k u ra to r zareagow ał n a tych  
m ia s t na ten c h w y t obrony , 
w skazu jąc, że autentyczność obu 
do ku m e n tó w  je s t u w ie rz y te ln io ­
na przez G łów ną  K om is ję  B a­
d an ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  
Warsz-awie. w ——».i

U T W O R Z E N IE
S P E C JA LN E G O  B A T A L IO N U  
W  U N II  P O Ł U D N IO W O ­
A F R Y K A Ń S K IE J

*  L O N D Y N  P A P . W ładze po - 
łu d n io w o -a fry k a ń s k ie  u tw o rz y ły  
spec ja lny b a ta lio n  bezpieczeń­
s tw a  sk łada jący  się w y łączn ie  z 
b ia łych , k tó rego  zadaniem  bę-'

,d z ie  strzeżenie urządzeń w o jsko  
! w ych  tego k ra ju . B a ta lio n  te n  
zastąp. s tra żn ikó w  a fry k a ń - 

; sk ich . do k tó ry c h  w ładze U n ii 
P o łudn iow o  - A fry k a ń s k ie j w  
zw iązku  z na ras ta jącym  w rze ­
n ie m  w śród  ludności ko lo ro w e j 
tego k ra ju  m a ją  coraz m n ie j 
zau fan ia .

B O U R G U IB A  W  O T T A W IE

*  N O W Y  JO R K  P A P . P rz y b y ł 
do K anady w  celu odbyc ia  roz­
m ów  z  p rem ierem  tego k ra ju  
D ie fenbakerem , p rezydent T u n «  
z j i  B ou rgu iba . J u tro , w  godzi­
nach p opo łudn iow ych  p rezydent 
B ourgu iba  w ra z  z m a łżonką ł  
to w arzyszącym i m u m in is tra m i 
p rzyb yw a  do W aszyngtonu. Te­
goż d n ia  w  godzinach w ieczor­
nych p rezydent S tanów  Z jedno - 
rzonych  w y d a je  w ie lk i b a n k ie t 
na cześć swego tunezy jsk iego  
gościa.

Godzina 11
*  W A S Z Y N G T O N . Po ra z  

c z w a rty  w  ciągu os ta tn ich  10 
d n i am erykańska  K ra jo w a  Rada 
Bezpieczeństwa om aw ia ła  pod 
przew odn ic tw em  prezydenta  K en  
nedy‘ego sytuac ję  w  Laosie.

Następne posiedzenie ra d y  w  
te j sam ej sp raw ie  odbędzie się 
w  d n iu  dz is ie jszym  w  godzinach 
w ieczornych.

W A S Z Y N G T O N . B y ły  p re ­
zydent S ianów  Zjednoczonych 
gen. E isenhow er ośw iadczy ł, że 
to on p o d ją ł decyzje, k ie d y  jesz­
cze sp ra w o w a ł fu n k c ję  szefa 
państw a, w  sp raw ie  w yszko le ­
n ia  i u zb ro je n ia  e m ig ra n tó w  
ku b ańsk ich  na te ren ie  U SA.

L O N D Y N . 19 osób poniosło  
śm ierć, a 33 odniosło  ra n y  na 
sku te k  pożaru, ja k i  w y b u c h ł na 
IV  p ię trze  dom u towarowego* 
w  m ieście B o lto n  w  w  « rv tą .



N r  102 (5215)’ K t t w n r a  -  t t f w w *  3

(Dokończenie ze s tr. 1)

N IE Z W Y K L E  b a rw ­
n ie  i  pom ysłow o zap re ­
ze n to w a ły  się w  ty m  ro  
k u  szko ły . G ru p y  m ło ­
dz ieży  w  s tro ja c h  m a ry  
n a rsk ich , dz iew częta w  
n ie b ie sk ich , czerw o­
n ych , z ie lonych , ż ó ł­
ty c h  spódn icach  i  chust 
ka ch  na g łow ie , idące 
ta necznym  k ro k ie m , 
ch ło p cy  w  cze rw onych  
chus tach  i  k ra w a ta c h , 
w ś ró d  lasu  m asztów , 
n a  k tó ry c h  rozp ię to  ko d  
f la g , m łodzież w  s tro ­
ja c h  lu d o w ych . N ie  oby 
ło  się także  bez k ra k o ­
w ia k a  i  kozaka  o d ta ń ­
czonego przed try b u n ą . 
N ic  dziw nego, że w ita ły  
m łodz ież  na  tras ie  go­
rące  b raw a . O d p o w ie ­
d z ia ła  na n ie  nap isem  
na  je d n y m  z w ie lu  n ie ­
s io n ych  tra n s p a re n tó w : 
„D z ię k u je m y  za s zko ły  
1000-le c ia ” .

Szczecińskie  za k ła d y  
p ra c y  p rz e d s ta w iły  się 
w  pochodzie z n a jle p ­
sze j s trony . Całe u b ie ­
g łe  15-lecie  i  c a ły  5 - le t-  
n i  p la n  m ożna b y ło  od­
czy tać  z n ies ionych  ha ­
se ł i  napisów.

B a rw n ą  ko lu m n ę  spor 
to w ą  w  pochodzie l-m a

P R Z E D S T A W IC IE L E  w ła d z  w o je w ó d zk ich  uda ją  się na trybunę .

W
T A K IC H  obrazków  w i 

d z ie liśm y  w ięce j. W ie le  
rod z icó w  'zab ra ło  na po 
chód p icrw szc n a j w y  

sw o je  pociechy, ta k  ja k  
te n  o jic e r WP.

W  T Y M  m om encie  
trze b a  b y ło b y  kon iecz­
n ie  z łapać się za guzik. 
T y lu  k o m in ia rz y  naraz  
n iecodzienn ie  zdarza się 
spotkać na u lica ch  m ia  
sta.

PO P O Ł U D N IU  w  w lt
1u p u n k ta ch  m ias ta  od­
b y ły  się im p re z y  a r ty ­
styczno  -  ro z ryw ko w e . 
O to Zespół P ieśn i i  T a ń  
ca „S ta ró w k a "  podczas 
sw ych w ystępów .

Jow ym  poprzedza! je ­
den z na jzn a ko m itszych  
re p re ze n ta n tó w  p o ls k ie ­
go sp o rtu , trz y k ro tn y  
o lim p ijc z y k , 1 9 -k ro tn y  
m is trz  P o lsk i, zasłużony 
m is trz  s p o rtu  Teodor 
K oce rka . K o lu m n ę  o- 
tw ie ra ła  liczna , oko ło 
200-osobow a g ru p a  dzia  
łą czy  sp o rto w ych . M i­
mo, że p ra c u je m y  z n i­
m i na codzien, że zna­
m y  ich  p ra w ie  w szys t­
k ic h  z nazw isk  i  sp raw o 
w a n ych  fu n k c ji,  d z iw i­
liś m y  się, że je s t ich  aż 
ty lu .

M asze ru jące  w e d łu g  
d y s c y p lin  sp o rtu  k o ­
lu m n y  w ita n e  b y ły  
g ro m k im i ok laskam i. Z 
t łu m u  w o łano  po naz­
w iska ch  p o p u la rn y c h  za 
w o d n ikó w . W iększość z 
ty c h  d e filu ją c y c h , to  do 
b rz y  z n a jo m i z b ieżn i, 
p ły w a ln i,  to ru  czy b o is ­
ka.

G d y  w ię c  na zakoń ­
czenie pochodu p rz e je ­
cha ła  przed  try b u n ą  
zm o to ryzo w a n a  k o lu m ­
na szczec ińsk ie j energe 
ty k i ,  w ioząc na  sam o­
chodach c iekaw e  m ak ie  
ty  i  deko rac je , a w  
ś lad  za n ią  ru n ę ły  w  hu  
k u  m o to ró w  i  swędzie 
s p a lin  m o to cyk le  „J u n a  
k a ”  i  p o ja zd y  Polskiego 
Z w ią z k u  M otorow ego 
obraz b y ł ju ż  pełen.

Szczecin zadem onstro 
w a l sw ó j dorobek, sw o­
ją  w o lę  p ra c y  i  w a lk i o 
lepsze ju t ro .  (w lt*

Z  S E T K A M I sz tu rm ó w e k  w  m ocnych d lo *  
n ia ch  d e filu je  czo łó w ka ko lu m n y  sportow e j.

W *1

S P E C Y F IC Z N Y  cha­
ra k te r  naszego m ias ta  
p o d k re ś la ły  w  pocho­
dzie  także  i  m u n d u ry  
p rz e d s ta w ic ie li in s ty tu ­
c j i  m orsk ich . N a zd ję­
c iu : p ra co w n icy  U rzędu  
M orsk ieao .

S Z C Z E C IŃ S K A  E ner ge tyka  zaprezentow a ła  
się szczególnie oka żale. O to  czo łów ka je j  zm oto  
ry z o w a n e j k o lu m n y .

Z U C H Y  n io s ły , zm a js tro w a n ą  przez sw ych  starszych ko legów , m « 
k ie tę  ra k ie ty  „W o s to k ” ,
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P R Z E Ż Y C IA ' 
K O S M O N A U T Y  
t—  A  B IO L O G IA

L O T  p ie rw szego k o ­
sm o n a u ty  G a g a rin a  —  
t o  n ie  ty lk o  sensacyjne 
(w ydarzenie, to  w ie lk i 
(eksperym ent o zasadn i­
c z y m  znaczeniu d la  
sam ych p o d s ta w  nasze­
g o  życ ia , d la  b io lo g ii. 
¡W łaśnie z p u n k tu  w id zę  
ir.ia b io lo g ii o m a w ia ją  
te ż  to  w y d a rze n ie  w y ­
b i t n i  uczeni i  l i te ra c i w  
nasze j p ras ie  k u l tu r a l­
n e j.

„P R Z E G L Ą D  K U L T U  
JR ALN Y”  streszcza b a r ­
d zo  in te re s u ją c y  a r ty k u ł 
d r  ESC O FIE R  —  L A M -  
B IO T , k tó r y  u ka za ł się 
w e  fra n c u s k im  d z ie n n i­
k u  „L e  M onde”  jeszcze 
p rz e d  lo te m  G a g a rin a  i  
z a w ie ra ł w n io s k i, po ­
tw ie rd zo n e  a  n a w e t roz 
szerzone przez te n  lo t.

„J u ż  dziś m ożna s tw ie r  
tiz ić , że ro k  1961 s tano­
w i  b. w y ra ź n y  początek  
n o w e j ep o k i w  dz ie d z i­
n ie  b io lo g ii: w p ły w  oto­
czen ia  n a  w sze lk ie  f o r ­
m y  życ ia  będzie m óg ł 
b y i  od tąd  p rzedm io tem  
b a dań  p row adzonych  w  
s k a li w szechśw ia ta  i  n ie  
t i i ega w ą tp liw o ś c i, że na  
s tępstw em  ty c h  zadz iw ia  
Śących badań będą od­
k ry c ia  o zasadniczym  
znaczeniu” ,

.P O L IT Y K A ”  p o św ie ­
cą  lo to w i G a garina  dw a 
a r ty k u ły .  A u to re m  p ie rw

szego z  n ich ' Jest p ro f. 
d r  S IS A K J A N , cz łonek 
P re zyd iu m  A k a d e m ii
N a u k  ZSR R . W a rto  za­
poznać s ię  szczegółowo 
z jego  w y w o d a m i, z k tó  
ry c h  w id z im y , ja k  pa s jo  
n u ją ce , re w e la c y jn e  w y  
n i l r i  d a ł —  znów  z p u n k  
tu  w id ze n ia  b io lo g ii —  
te n  w ie lk i e kspe rym en t, 
s ta n o w ią cy  „p u n k t 
z w ro tn y  w  h is to r i i  postę 
pu  św ia tow ego” . W ło ­
d z im ie rz  M IC H A J Ł O W  
w  tym że  num erze  „P o li­
t y k i ”  s tw ie rd z a :

„P rz e d  tw ó rczą  p racą, 
k ie ro w a n ą  m yś lą  lu d z -  
ką , u ksz ta łto w a n ą  w  cią  
gu uńeków  życ ia  społecz 
nego i  d z ię k i n ie m u , o- 
tw ie ra ją  się n ie o g ra n i­
czone p e rs p e k ty w y , do  
k tó ry c h  d rogą  n a jp ro s t­
szą i  n a jk ró ts z ą  p ro w a ­
d z i w ła śn ie  społeczeń­
s tw o , będące dziś w  czo 
łów ce  postępu, spoleczeń  
s tw o  so c ja lis tyczn e ” .

L o t  G a garina  s ta n o w i 
jeszcze jeden, ch yb a  n a j 
d on ioś le jszy  dow ód  na 
to , że n ie  m a is to tnego  
k o n f l ik tu  pom iędzy  ro z ­
w o je m  te c h n ik i a cz ło ­
w ie k ie m , p rze c iw n ie  o - 
s iągn ięc ia  te c h n ik i o -  
tw ie ra ją  przed  lu d zko ś ­
c ią  n iezm ierzone p e r­
s p e k ty w y  ro zw o ju .

O  P O Z Y C J I 
„B IE R N E G O  W ID Z A ”

W a rto  t u  zw ró c ić  u w a  
gę na  a r ty k u ł,  zam iesz­
czony z o k a z ji św ię ta  1 
M a ja  w  k a to lic k im  „ T Y  
G O D N IK U  P O W S ZE C H  
N Y M ” . A r ty k u ł  po tęp ia  
s ta n o w isko  ty c h  obyw a 
te l i ,  k tó rz y  w obec sy ­
tu a c j i  w  Polsce p ragną  
zachować pozyc ję  b ie r ­
nego w id za , uch y la ć  się 
od w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
ności za lo sy  k ra ju :

„P o z y c ja  b ie rnego  w i-  
'dza je s t n ie m o ra ln a  i  
kró tko w zro czn a . N iem o  
ra ln a  —  k ry je  się za n ią  
bo w ie m  chęć konsum o-

A u t o  S t o p i

Od 15 czerwca
na drogach całej Polski

tys iące

w a n la  ow oców  cudzego  
w y s iłk u ,  ow oców , k tó ­
ry c h  w id zo w ie  b y n a j­
m n ie j n ie  za m ie rza ją  się 
w yrzekać . K ró tk o w z ro c z  
na  —  z łudzen iem  je s t bo  
w ie m  sądzić, że czy jeś  
in d y w id u a ln e  w a ru n k i 
b y to w a n ia  są n iezależne  
od s y tu a c ji i  p e rsp e k tyw  
ekonom icznych  całego  
k ra ju ” .

N IE D O S T A T E K
„M O R S K O S C I”
W  S Z C Z E C IN IE

W  „T Y G O D N IK U  
M O R S K IM ”  W ł. D A N I­
S Z E W S K I k o n ty n u u je  
s w ó j c ie k a w y  „T ra k ta t  
o  m ieśc ie ” , t. j. Szczeci­
nce, s tw ie rd z a ją c  ra z  
jeszcze n iedos ta tek  „m o r  
skości” :

„ B ra k  ś rodow iska  hu  
tnan is tycznego w  Szcze 
c in ie  (te m a t w ie lu  b u rz ­
liw y c h  d y s k u s ji)  je s t 
fra s z k ą  w  p o ró w n a n iu  
z  odw rócen iem  się od 
m orza  is tn ie ją c y c h  w yż  
szych szkó ł zaw odo­
w ych... M y ś l n a u k o w o -  
techn iczna , szko ln ic tw o  
m uszą w yprzedzać go­
spodarkę  o k i lk a  p rz y ­
n a jm n ie j la t. B ra k  ich  
w y w o łu je  dziś pow ażny

chłopców i
A U TO STO P! Koso nie po 

ly w a  w ie lka przygoda, czar 
dalekich wojaży ł urok dlu 
gieh wstęg dróg biegnących 
„w  Polskę” . Rozmaicie mó 
w ią  o autostopie. Z© łobu* 
zerka, że złodziejstwo, że 
szkoła dem oralizacji. W  
każdej op inii jest nieco 
praw dy. Dotychczasowa or­
ganizacja sprzedaży książę 
czek „Autostopu" 1 reguła 
m in  uczestnictwa pozosta­
w ia ł luk i, przez które  
wślizną! się do tego ruchu 
spragnionych przygody i  
podróży chłopców i dziew­
cząt element zdemoralizo­
wany, ba, naw et przestęp­
czy.

Nłe więc dziwnego, *« ©r
ganizałorzy tegorocznego 
„Autostopu” , opierając się

dziewcząt
świadczeniach ora* dysku­
s ji podczas „Sejm iku  Auto­
stopowiczów” w Cieplicach 
w 1960 r ., postanowili zmie 
nić regulamin. M . in. pod­
niesiono dolną granicę wie 
ku do la t U  dla Indywidu­
alnych autostopowiczów o- 
ra *  wprowadzono obowią­
zek posiadania książeczki 
PK O  z  zaoszczędzoną sumą 
400 z l (najm niej 4 wpłaty  
— ostatnia do dnia 31 m a­
ja ).

Tegoroczna ako ja „A uto­
stopu” trw a od 15 czerwca 
do 15 września. K om itet 
„Autostop” uchw alił rów­
nież, że członkowie o rg yń -  
zacji młodzieżowych ZM S, 
ZM W , ZH P  1 ZSP mogą ko 
rsystać z autostopu, mając 
ukończone 16 la t życia. Mo  
gą oni podróżować Jedynie 
w  grupach pod opieką star 
szych 18-letnich kolegów.

1« — 17-latków obowiązu­
je  zgłoszenie ich nazwisk 
na specjalnej liście, aporzą 
dzouej przez organizację.

sprzedaż książeczek „Au­
tostopu”  prowadzić będą od 
dzia ły P T T K  od 15 czerw­
ca. Organizacje, których  
członkowie pragną brać u - 
dzisł w tegorocznym „A uto  
stopie”  mogą je  rezerwo­
wać w  term inie do 10 
czerwca.

Radzim y zatem Już tema 
pomyśleć o przygotowa­
niach, bo czasu jest nie­
wiele, a później będą trud  
noścl, zwłaszcza *  wkłada­
m i na książeczkę PKO.

(w it)

TEATRY
PO LS K I _  nieczynny 
W SPÓŁCZESNY — nieczynny 
F IL H A R M O N IA  — „Sukienka 
dia Ew y”  — g. 10.JO. 
OPER ETK A  — „Zam ek na 
Czorsztynie”  g. w as.

KINA
COLOSSEUM — ..Rzeczywi­
stość” g. 1», 15.39, 1», 29.39 — 
poi. -  od la t 1«.
KOSMOS — „M ein K am p f" g. 
13.30. 1«, 18.30, 31 — ezwedzld
— od la t 1«.
PO LO NIA  — „Jeńcy k ró la  
mórz”  g. 13.30. 1«, 18.15, 20.30 — 
radź. — od ła t 9.
D E L F IN  — „D w a piętra szczę­
ścia”  g. 1440, 16.40, 18.50, 21 — 
węg. _  od la t 16.
B A ŁT Y K — „K lucz”  f .  13, 18.30, 
18. 20.30 -  ang. — od ła t  18 — 
panoramiczny.
OGRODOWE — B ałtyk — „W  
ry tm ie  rock and rolPa”  g. 20
— ang.
P IO N IE R  — „K radzione nie 
tuczy”  g. is, 15.00 — „R ewolu­
cja meksykańska”  g. 18 — „W  
samo południe”  g. 19, 21 — 
USA.
M U ZA  (Pomorzany) — „N ieza­
stąpiony kam erdyner’' g. 18, 29.
— ang. — od la t 12.
PR O M IE Ń  -  „D w a pokolenia** 
godz. 15.45, 11, 20.15 — w ł. — 
od la t 1$.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  —  film y  
pop.-naukowe g. 17.
M AR S — „Porucznik Jazdy** —• 
* .  18. 20.15 — radź. — od la * 16. 
F A L *  — „Dziew czyna z pro­
w inc ji”  g. 18, soao — U S A  — 
ou la t 16.
M EW A  (Zelechowo) — „Okno  
na podwórze”  g. 18, 20.20 - *  
U SA  — od la t 10.
P R Z Y  JA Z N  (Dąbie) »  „M ada­
m e de...” g. l l ,  I#  — fr . — od 
la t 18.
H U T N IK  (Stołezyn) — „Salwa
0  dwlcie”  g. 1740, 10.3« — rad*.
— od la t 18.
b a j k a  (Police) — „Skarby  
k ró la  Salomona”  g. U , 20 m . 
Ut>A — od la t 10.
ZEGLARZ (Golęcśno) •  „M ąż 
swojej to ny”  g. 17, 10 — poi—  
od la t 18.
1 M A J (Zydowee) — „Niezna­
n y  zdrajca” g. U  ,29 — frane.
— od la t 11.
M A R ZE N IE  (Wlelgowo) —  
„Spotkanie z Franc ją”  g . l l ,  20
— rad*. — od la t  10. 
REPER TU A R  K IN  -  BA pod- 
stawie Infśwmscił W ZK . 
FO TO PLA STYK O N  — W oj Pol
skłego 38 — „ K ra je  Dalekiego  

Wschodu”  g. io 2L

KUJBY
TPP R  «> W o j. Pol. 99 « • film  
„Tró jg łow y sm ok”  g. u ,  21 — 
radź.
13 M U Z  w  Dyskusyjny K lub  
Film ow y — „M ilio n ”, g. 29

WYSTAWY
M U ZE U M  •» S ta rom łyńska  21
«• malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
etńskieb g. 10—19.
Wystawa malarstwa i g ra f ik i 
plastyków kołobrzeskich — g> 
19-16.
W AŁY CHROBREGO -  przy­
roda, archeologia, morska - ”  
g. 10-18.
CBWA «.•••'«•nh ó *k r  — w y -  
«♦¡twa m alar.tw a Jana W odyń- 
skłego g. 10—18.
„13 M U Z” -  Pi. Żołnierza 2 
— wystawa Ire n y  ZywickieJ g. 
11»

SZPITALE
K L IN IK A  C IU R . D Z IEC IĘ C E J  
— U nii Lubejfekiej 
K L IN IK A  C H IR . I  -  U n ii Lu ­
belskiej.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  —  
U n ii L u te U k ie j 
pR ZYC ytO D N lA  D LA  M A T K I  
1 d z i e c k a  -  <w. W ojciecha 
7 — g . 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 63 — g. 18—22.

APTEKI
N r  7 «  5 Lipca 7 —  teł. 443-2« 
N r  6 — W oj. Pol. 134 — ttU 
451-27

T F 1 FWł?» A
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

1545 Zn ak  wywoławczy sta­
c ji, 1545 Retransmisja wyścigu 
W BP , 15.50 „N a morzach i  
oceanach” , 16.05 F ilm  krótfco- 
m etrażowy, i«.2o Retransmisja 
•wyścigu W BP, 16.41 „Cztere j 
sprawiedliw i” , 17.15 Rctransmi 
sja wyścigu WBP, 1845 „K lub  

myszki M ik i” , 19.26 „N a m ie j­
sca, gotowi, stan.-**, 19.52 „P ra  
m iera odwołana”  — film  fabu  
la m y  prod. n iemieckiej od la t 
14, 21.05 DOBRANOC.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

19 —  kronika, 10.20 — roz­
maitości, 11.20 — „H erm an
A h i”, u.50 — test, 13.30 — f ilm  
„M iliony Y v e łty " , 15 — d la  
dzieci od la t 5 — widowisko — 
i,R ozejrzyjcie się dookoła” ,
15.30 — transmisja z polskiego 
studia telewizyjnego I  etapu  
Wyścigu Pokoju dookoła W ar 
S taw y, 18.45 — tysiąc wiado­
mości telew izyjnych. 10.55 —  
pozdrowienia telew izji dziecię­
cej, 19 — widowisko d la mło­
dzieży „W yrok wydasz ty ...” ,
19.30 — kronika, przegląd wyda 
rżeń, prognoza pogody, 20 — 
sztuka krym inalna „SprSwa 
Friedersa”, 21.25 — „Musłęa trł- 
va” , 21.55 — ostatnie wiadomoś 
c i kron iki.

ŚRODA

Szczecińskie Przedsiębiorst wo Obrotu Produktami 
Naftowymi ».CPN*4

zawiadamia swoich Klientów
>.e u ru c h o m iło  p rzyd rożne  s tac je  obsług i p rz y  is tn ie ją ­
cych s tac jach  benzynow ych  w  Pod juchach  i w  S ta rga r 
dzie Szczecińskim .
S tac je  św iadczvć będą u s łu g i p roste  p rz y  sam ochodach 
osobowych, c ięża row ych  i  m o to cyk la ch  w sze lk ich  ty ­
p ó w  i  m arek.
Czas p ra cy  s ta c ji o bs ług i — ta k i sam, ja k  s ta c ji benzy­
now ych r. m.

w  P o d jucbach  w  d n i pow szedn i”  od 8 — 16 
w  soboty  od 8 — 14

w  S ta rga rdz ie  w d n i pow szednie od 6 — 22 
w soboty  od 6 — 22

1531-K

Ogłoszenia Proboet,

KOREPETYTORA Rn-
g ie ltk ie g o  poszuku ję. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p i. H ołdu P rusk ie go  8 
na  i t r  483. 3680-G

NIERUCHOMOŚCI

D O M  z ogrodem  i  sa­
dem  sprzedam. G dańsk 

Sw. W ojciecha, u l. 
Jedności R obotn iczej
387. 1469-K

D O M  4 Izbow y, studn ia , 
dz ia łka  zalesiona 1126 
m . ogrodzona (własność 
przedw ojenna) w  K o ­
lu m n ie , sprzedam.
P iech, Łódź u l.  P róch n i 
k a  22 te l. 334-04. 153Ó-P

D OM  m urow a ny duży, 
jed no ro dz in ny , c a łko w i 
cie. w o ln y  sprzedani. 
W iadomość L ó d ż -C h rj-  
n y  ul. Obszerna 47. N i 
kodem  Z b ró j ew ski.

W ILL Ę  jed no ro dz in ną  z 
p lę c iom orgow ym  ogro­
dem  (ziemia ogrodowa) 
w  Poznaniu b lis ko  tram  
w a ju  sprzedam. K rze- 
s iń sk i. Poznań u l. Św ier 
czewskiego 1 te le fo n  
448-2«. 3581-P

PO ZNAN-GÓRCZYN W ll
le  dw um ieszkan iow ą po 
dwa pokoje , kuchn ia , 
łazienka, cała w olną 
natychmiast, sprzedam.
Cena 350.000 zł. K rzesirt 
pk i, Poznań u l. Ś w ie r­
czewskiego 1, 3681-P

S A M O D ZIE LN A  docho­
dzącą gosposię do  p ro ­
wadzen ia dom u i  op iek i 
nad dz ieck iem  (ca ły
dzień) p rz y jm ę . W iado­
mość „K o m is ”  u l.  Ja­
g ie llo ńska  82. 3682-G

GOSPOSIA na  s ta le po 
trzeb na . W yspiańskiego 
68 (do jazd „1 ”  d o  Zaleś 
k iego) 3683-G

POMOC do m ow a do 
dw o jga dz iec i po trzeb­
na. Zgłoszen ia po  godz. 
18-tej Szczecin ul. Czor 
sztyńska 20/1. 3684-G

15. IV . 61 r .  godz. 17.20 
pozostaw iono w  ta ksów  
ce na  tras ie  od IV  Ko 
m lsa iria tu MO d o  u l. 5 
L ip ca  parasol sk ładany 
„ K n irp s ”  spo rtow y  ko ­
lo ru  beżowego. U czciwe 
go znalazcę uprasza się 
o z w ro t za d o b rym  w y  
nagrodzeniem  na adres: 
Gerda Felchne row ska, 
Szczecin, u l. R ata jczaka 
9 m  6. 3719-0

W IE L K A  okaz ja  -  Łódź 
cen tru m  zak ła d  te le w i­
zy jn o -ra d io w y  (napra­
w y ) odstąpię tan io . M ie  
szkanie zapewnione. 
„E ska-R ad io”  P io trkó w  
ska 224 te le fo n  414-13.

1536-P

U N IE W A Ż N IA  SIE prze
p u s tk i po rto w e  n r  nr 
11890 Srubas Józef,

12252 G rab ow sk i Jan, 
13677 U c iń a k i K a z im ie rz , 
14084 M a tu s iak  Jan, 
14872 K o z d ró j S tanisław, 
15853 S u m iń sk i Cezary, 
16115 K w a śn iew sk i Ro­
m an, 16116 Jaku bo w sk i 
Eugeniusz. 16128 K o w a l­
sk i Czesław, 161ri2 A rt- 
d r iaszk ie w icz  B ro n i­
s ław , 16119 P aźdz iem y 
E dw ard . 1537-K

M O TO C YKL 350 ccm
góm oza w o row y zam ie­
n ię  na m oto ro w er, u l. 
Bogus ław a 1/2 suterena.

3684-G

KUPNO

SAMOCHÓD ¡,F iat 60(T’
„O c ta v ia ” , „W a rtb u rg ' 
stan id e a ln y  kup ię . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  3 
na n r  482. 3687-G

200 KU R  rasy  Leghorn 
1 roczne n io sk i sprze­
dam . T e l. 82-28, Szcze­
c in . A l. Jedności N aro­
do w e j 41 m  5. 3688-G

GARA?: blaszany 2.5 x  2 
sprzedam, u l. Bo lesła­
w a Śm iałego 22/17 te le ­
fo n  39-989. 3689-G

„S K O D Ę ”  U 0 I”  sprze­
dam , u l. Jag ie łły  7 od 
10 — 20. 3890-G

M ASZY N Ę k raw iecką 
, S inge r”  sprzedam.
Boh. Getta W arszaw ­
skiego 2 — 1 M arian  To 
m aszew&kl, 3691-G

M O TO C YK L W  F M  —
1300 k m  sprzedam. W ia 
dóm ość u l .  Bo i.' Śm iałe 
go 1X/10 w  godz. 15 — 18.

3692-G

sielica, Szezecin-Klucz 
ul. Kluczborska 5/2

3705-P

Pracownicą Pdjżufe«.«»?ZG U B Y
M AG NETO FO N  „Szm a­
ragd”  sprzedam . S to ł-
czyn te le fo n  31-110.

3697-G
ZGUBIONO le g itym a c ję  
służbow ą w ydaną przez 
PPRN  w  Stargardzie 
Szczec. na nazw isko Ja 
n in a  S iaric iew icz. 3706-P

A K W IZY TO R Ó W  ■ wynagrodzeniem prow iry j- 
nym  do sprzedaży galanterii itp . *  tw orzyw  
sztucznych na terenie całego kra ju  przy jm ie­
my. Oferty Spółdzielnia „Prozaplast”, Gdańsk 
— O liw a u l. Pomorska 94. I533-K

ROŻNE m eble sprze­
dam . A l.  W ojska P o l­
sk iego 45 m , 6 S693-G

SK RADZIONO le g ity ­
m ację  po do ficerską (ro­
dzinną) w yda ną  przez 
po m orską B rygadę 
WOP Szczecin na  nazw i 
sko H a lin a  P rosińska.

3707-P

LOKALE

6 M U R A R ZY  zatrudni Spółdzielnia Pracy Robót 
Budowlanych „Fundam ent”  w  Szczecinie A l. 
Boh. W arszawy 19. 149C-K

2,1/2 POKOJU 50 m  kw ,
kuch n ia , łaz ienka , sa- 
r a t ,  p a rte r, śródm ieście 
zam ien ię na m nie jsze  z 
w ygo da m i w  o ko lic y  u l. 
Bogu rodz icy  lu b  K a­
szubsk ie j. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r  472 3694-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Zasadniczej Szko ły  Go 
apodarskie j na nazw i­
sko Ireneusz Szym ko­
w ia k . 3708-G M A S ZY N IS TK Ę  zatrudni od zaraz Zakład  Ener­

getyczny szczecin. W arunki pracy 1 płacy do 
omówienia w D ziale K adr Zakładu Energetycz­
nego, szczecin, u l. Jacka Malczewskiego 5/7, 
pokój 208. 1531-K

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  w yda ną  przez 
LP W P na nazw isko Re 
giną M uraw ska . 3709-G

D W A po ko je  z kuch n ią  
w  o f ic y n ie  zam ienię na 
trzy  pokoje . Dopłacę. 
W iadom ość tel. 445-81 
Od godz. 13 -  15. 3695-G ZG U BIO NO  d o kum e n ty  

św iadectw o 7 k la sy , me 
tr y k ę  urodzenia i  kartę  
row erow ą na  nazw isko 
Je rzy  Słojkowski.?710-G

POKOJ do  w yna jęc ia . 
U l. M a lino w a  3/1. Lasek 
A rko ń sk i. 3696-0

K IE R O W N IK A  sekc ji K onstrukcyjnej, kierow ­
n ik a  Sekcji N orm owania, starszych konstrukto­
rów, kontsruktorów , technologów, oraz mistrza 
z wykształceniem wyższym lub  średnim i  k ilk u ­
letnią p raktyką do działu gł. mechanika zatru ­
dni natychmiast Szczecińska Fabryka Narzędzi, 
Szczecin Dąbie, u l. M łyńska 9. TOl. 32-H3. Wa­
runki pracy i  płacy do om ówienia na miejscu.

I535-K

2 POKOJOW E duże m ie 
szkani® (wspólna kuch  
n ia ) po  k a p ita ln y m  re­
m oncie zam ien ię na 
m ieszkan ie sam odziel­
ne, f ro n t za do b rą  do­
p ła tą . W iadom ość s to i­
sko  kw ia to w e  p rzy  H o  
te lu  „ G r y f ”  3698-0

ZG U BIO N O  k a rtę  row e 
row ą  na nazw isko  Stani 
sław Basaraba. 3711-G

ZG U BIO NO  ind eks  i  le 
g itym a c ję  studencką 
w ydaną przez Pom or­
ską A ka de m ię  M edycz­
ną w  Szczecinie na naz 
w isko  Z b ig n iew  K id z iń -  
sk i. 3712-C3 PO KOJE, kuch n ia , la 

z ienka zam ien ię  na  po 
dobne w  do m ku  w i l l i  
lu b  b lo k u . D opłacę. Ja­
g ie llo ńska  37/1. 3699-G

ZG U BIO NO  leg itym a cję
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  Lącznóści 
na nazw isko  A n to n i 
L u tk ie w icz . 3713-G

K IE R O W N IK A  Zakładów  Centrali Rybnej w 
W olinie, oraz inżyniera lu b  taehnika przetwór­
stwa rybnego zatrudni Centrala Rybna w Szcze- 
cinie. Zgłoszenia osobiste lub  pisemne p rzy j­
m u je sekcja K adr C. R. w Szczecinie, W ały 
Chrobrego l  pokój 104a. W arunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Ś522-K

2 POKOJOW E m ieszka­
n ie , p e łn y  k o m fo rt za­
m ien ię  na dw ie  kaw a le r 
k i, te l. 37-794 . 3700-G ZG U B IO N O  św iadectw o 

ukończenia IX  k la sy  L i 
ceum Ogólnokszta łcące­
go d la  P racu jących  w 
Szczecinie na nazw isko 
Z o fia  D an ilew icz.

3714-G

3 POKOJE, kuch n ia , ła 
z ienka w  G orzow ie 
W lkp . zam ien ię na 
w iększe w  Szczecinie. 
W iadom ość te l. 479-30.

3701-G
1 M A S ZY N IS TĘ  do obsługi spychacza, 3 opera­
torów do sprzętu średniego. 10 m alarzy do pra­
cy na miejscu oraz «9 robotników budowlanych, 
niew ykw alifikow anych na w yjazd do Gorzowa 
W lkp., zatrudni natychmiast Szczecińskie Przed 
siębtorstwo Budownictwa Przemysłowego. Wa­
runki pracy i płacy wg U kładu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. Dla zamiejscowych za­
kwaterow anie 1 stołówka zapewnione. Zgłosze­
nia: Szczecin, u l. Storrady i ,  pokój n r I0J.

1491-K

z g u b i o n o  d yp lo m  fe l
cze rsk i w yda ny  przez 
Państwow e L iceum  F e l- 
czerskie w  Szczecinie 
na nazw isko Baraba 
Stanoch. 3715-G

4 ,1/2 PO KOJU  zam ienię 
na 2 m ieszkan ia dwupo 
ko jo w e . Te l. 430-63 od 
godz. 17 — 18. 3702-C

W YN AJM Ę po kó j z 
c . o. sam otnem u panu. 
Ź ród la na  32, do j azd 
tram w a je m  n r  8. 3703-G

ZG U BIO N O  przepustKę 
po rtow ą w yda ną  przez 
Zarząd P o rtu  na nazw is 
ko  Leokadia Szkudla- 
re k . 371G-C1 POKOJOW E m ieszka­

nie , c. o. w  N ow e j Hu 
cie zam ien ię na 1 — 2 
po ko jo w e m ieszkan ie w  
Szczecinie. W iadomość 
te le fo n  466-49. 3704-G

ZG U BIO N O  leg itym a cje  
służbow ą n r  2 zniżkow ą 
w ydaną przez PM RN 
na nazw isko K rys tyn a  
A ndrze jew ska. 3713-G Prenumeruj

„Kurier11!
i

M IE S ZK A N IE  2,12 po­
ko ju . kuch n ia  w  dom ku 
dwurodzinnym, ogród, 
m ożliwość ho do w li w  
Szezecin ie-K luczu za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie lu b  inn e j 
m ie jscow ości. P aw eł K i

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne w ydane przez 
szkołę w  Broszkach na 
nazw isko Zdz is ław  Ma 
ś lak . 3718-U

10 tm kron ika, 18.20 — sztuka 
telew izy jna „Profesor M a- 
m lo k” , U.50 — „Nowa teebni* 
ka  — nowa technologia” , 
1245 — test, 13.30 — „Jutrzen­
ka  nad wyspami” . 16 — wido­
wisko d la dzieci od la t 13, 16.49 

— „Sprawozdanie *  IV  małego 
Wyścigu Pokoju". 17.30 —
„Szkoła 1 życie” , ig.is — u n i­
wersytet telew izy jny: chemia, 
18.55 — pozdrowienia telew izji 

dziecięcej. 19 — „Spotkanie w  
B erlin ie K . E. von Schnitz­
le r” , 19.49 *— kronika, przegląd  
wydarzeń, prognoza pogody, 
20 — „G w iazdy, które nie dają  
autografów” , 21 — reportaż 
„N ie  płacz, Achmed**, 21.30 —» 
film  czeski „Przyjaciele", 22 — 
ostatnie wiadomości kron ik i, 
sprawozdanie z Wyścigu poko­
ju .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 19, 23.59 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 
S ZC ZEC IN : 17 — muzyka, 19.45 

Przegląd Aktualności W y*

życzeń, 20.40 — audyc ja  aktua l 
na.
W A R S Z A W A : 14 — pieśni ko ra  
po ży to  ró w  w łosk ich . 14.40 — 
tra n sm is ja  z o tw a rc ia  X IV  ko ­
la rsk ieg o  W yścigu P o ko ju , 15.25
— d la  dzieci „S ia d a m i Stasia i  

N e lly ” , 15.50 — tran sm is ja  z 
tra s y  i  etapu W yścigu P o ko ju , 
16.40 — m elod ie  taneczne, 17.29
— w iadom ości z tra sy  W yśc igu
P o ko ju , 17.40 — tra n sm is ja  t 
zakończenia I  etapu W yśc igu  
P o ko ju , 18.25 — m u zyka  i a k ­
tu a ln o śc i, 18.45 — p ro b le m y
ekonom iczne. 19.05 — .H a rm o ­
n ia  fa l” . 19.15 — ka le jdo skop  
k u ltu ra ln y . 21 — z k ra ju  ł z® 
św iata . 21.27 — m agazyn tu r y ­
s tyczn y , 21.40 — rew ia  s ły n ­
n ych  o rk ie s tr  tanecznych. 22.59
— opera W . A . M ozarta „We*® 
le  F iga ra ” .

K IN A  TERENO W E

M i ę d z y z d r o j e  (Słowianin)
— „Ż o łn ie rz e ”  — USA 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „P r®  
szę za m ną”  — fran c .
DĘBN O (Przedw iośnie) — 
„ U  progu ż y c ia ”  — szw edzki 
W AR SZO W  (Pom orzanin) —» 

„Z apro szen ie  do tańca”  —U SA 
N O W O G AR D  (Orzeł) — „J e ź ­
dziec zn ik ą d ”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ L u ­
dz ie  z 39 b ryg a d y ”  — węg. 
R EG A (Łobez) — „W szys tko  «  
Ew ie”  _  USA
K A M IE Ń  (F regata) — „P ó ł ża r 
tem  pó ł serio ”  — USA. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O n i ©ca 
l i i i  Londyn** — ang. 
STA R G A R D  (Ina) — „ U  progu 
c iem nośc i”  — ang. 
T R ZE B IA TÓ W  «Morski® Oko) 
„T e resa  R aęu ln”  — fr .  
G R Y F IN O  (G ry f) -  „C heę byó 
gw iazdą”  — fr .
GOELNTOW  (W isła) — „W in d ą  
na sza fo t”  — f r .
STA R G A R D  (Dar) — „T o w a r ry  
sze b ro n !”  — fr .
Ś W IN O U JŚC IE  (Rybak) — 
„M ło d e  lw y ”  m  pa no ram , —. 
USA,
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Kwiaty i kolorowe baloniki

Dzień pełen rad
Tłumy szczeciniaków 

N A  WYSTĘPACH  
A R T Y S T Y C Z N Y C H
i zabawach ludowych

B A R W N IE , ko lo row o , wesoło —  to  chyba n a j­
m ocn ie jsze  akcen ty  tegorocznego pochodu i  te ­
goroczne j a tm osfe ry . C zerw one sz ta n d a ry  pom ie 
sza ły  s ię  z k w ia ta m i i k o lo ro w y m i b a lo n ika m i, 
ko ro w o d y  dz iew cząt w  b a rw n ych , lud o w ych  
s tro ja c h  d z ie liły  k o lu m n y  ro b o tn ik ó w  i u rzęd ­
n ik ó w , n iosących tra n s p a re n ty , na k tó ry c h  w i ­
d n ia ły  hasła o naszej p racy  i naszych osiągnię 
c iach  p ro d u k c y jn y c h . U śm iechn ięc i s tudenc i 
P o lite c h n ik i ro zd a w a li k w ia ty  dzieciom  skup io  
n ym  w zd łuż  tra s y  pochodu, k a w ia rn ie  w y p e łn i 
ły  się w  p o łudn ie  t łu m e m  ro zbaw ionych  lu d z i 
a w ieczorem ...

i.. W ieczorem . aż do 
gcdz. 22 w  P a rk u  Kaspro­
w icza, na Sto lczynie i  w  Z y  
dow cach od byw a ły  się za­
baw y ludow e. G dy zapadł 
zm ro k , p rzy  p i. Żołnierz:«, 
obok k in a  „K osm os” , ko ło  
szkc|y  na Gum ieńcach i 
p rzy  u l. K o łłą ta j«  na  N ie* 
buszew ie szczecin iacy og lą 
da li f i lm y  na  w o ln ym  po ­
w ie trzu . W ie lu z n ich  w ró  
c iło  w łaśn ie  z  w ystępów  
warszaw skiego Zespołu 
P ieśni i Tańca „S ta ró w k a ” , 
k tó ry  w  Ub. ro k u  odn iós ł 
ogrom ne sukcesy w  Czecho 
S łow acji, cieszy się w  
ly m  k ra ju  zasłużoną popu 
la rnośc ią , a w  Szczecin»« 
da ł pokaz zna km ic ie  oprą. 
cow nne j cho re o g ra fii i  p ię k  
n ych  m e lod ii. K ilk a  tys ię ­
cy m ieszkańców  naszego 
m iasta ob ieg ło ska rp y  P a r 
k u  Kasprow icza i gorąco 
o k la sk iw a ło  w ys tęp y  100- 
osooowego zespołu „S ta ­
ró w k a ” .

Ja k  zawsze p rz y  św ięcie 
J -M a jow ym  ha nd low cy sta 
n ę ii na wysokości zadania, 
dostarcza jąc zebra nym
.szczecinianom dz ie s ią tk i ty  
s ięcy  bu te lek p iw a  i  lem o 
n ia d y . Słoneczny c iep ły  
dzień s p rz y ja ł ko n sum p c ji 
Jodów. Sprzedawczynie m ia  
iv  pełne ręce rob o ty , przed 
ru ch o m ym i bu fe tam i g ro ­
m ad z iła  się zarów no dz 'e - 
c ia rn ia  ja k  i do roś li.

W szyscy pam ię tacie te  u l i  
ezne sceny, być  może zn \j 
dziecię sieb ie sam ych na 
zd jęc iach , k tó re  obok re­
p ro d u ku je m y . A  sw o ja  d ro  
gą ciekaw e, ile  ki-on-e tróńr 
ta śm y  fi lm o w e j „w y p s try -  

podczas -w czo -a jsze  
go św ięta ... N iem al w  każ­
d y m  okn ie  b łyszcza ła so­
czew ka apara tu  fo to g ra fie / 
nego, co dziesiąty boda j 
uczestn ik  pochodu i  popo­
łu d n io w y c h  zabaw m ia ł 
apara t.

T o  będą m ile  p a m ią tk i ro 
doanego, słonecznego dn ia. 
Jedynego d n ia  w  r r k u .  je ­
dynego w  sw oim  rodza ju  
św ię ta , podczas któ rego, 
m an ifes to w a liśm y i  be w iliś  
m y  się wszyscy razem !

PEYO TL

...K O LO R O W Y  ba lo ­
n ik ,  może w łaśn ie  ta k i,  
ja k  ten  na zd ję c iu  k u p ił 
k toś  z Was s w o je j có­
reczce lu b  sy n k o w i na  
p a m ią tkę  1-m a jow ego  
św ięta?

PO R C JA lodów ? 'A 
m.oże b u te lka  lem on ia • 
dy? Co k to  w o li,  co k to  
lu b i...

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

F E L IK S  Ł Y S IA K . —  
Porządek w  a u to b u ­
sach n ie je d n o k ro tn ie  za 
le ży  od sam ych pasaże­
rów . Jeżeli chodzi o za 
ża len ie  na k ie row cę  fu r  
gonu. to  na leży  sk ie ro ­
w ać je  do W y d z ia łu  K o ­
m u n ik a c ji M R N  lu b  M i 
l ic j i ,  W  trz e c ie j p o ru ­
szonej sp ra w ie  ra d z im y  
zw róc ić  się do w łaśc iw e 
go A D M .

J A N  M O T A N . —  P ro ­
s im y o podanie nem  na­
zw y fa b ry k i,  z k tó re j po 
chodzi obuw ie. U w ag i 
Pana przekażem y produ  
ce n to w i.

JO ZEF K O N IE C Z K A  
K ie ro w ca  m ia ł rac ję . Dzieci 
mogą jeździć  na row erkach, 

w us tro n n ych  m ie j­
scach, a nie w n a jru c h liw  
szych p u nk tach  m iasta.

G.1NOWEFA B . — Sąsiad 
ka m ogła, oczyw iście d e li­
ka tn ie j w y tłu m a czyć  dz ie ­
ciom , że ogródek to  nie bo­
isko, a le  rad z im y  nie przej 
m ow ać się tym . Dzieci ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  b y ły  powo­
dem niepo rozum ień pom ię­
dzy do ro s łym i.

Porady prawne
P. S ta n is ła w  R. Sm o- 

lęż. N a leży się Panu 50 
proc. w ynag rodzen ia  za 
okres 3-m iesięcznego 
tym czasow ego areszto­
w an ia , z tym . te  podsta ­
w ą do o b liczen ia  na­
leżności będzie s ta w ­
ka  w y n ik a ją c a  z oso­
b istego zaszeregowa­
n ia . Wobec rozw iązan ia  
u m o w y  o pracę  z waż- 
p ych  pow odów , po po­
n o w n ym  p rz y ję c iu  do 
p ra c y  n ie  zachow uje 
P an  c iąg łośc i p ra cy  w y ­
m agane j do u rlopu .

Z y g m u n t Jarmosze- 
w icz, G ry fic e , P oniew aż 
za w ypadek , k tó rem u  
Pan u leg ł, n ie  ponosi w i 
r.y k ie ro w n ic tw o  k u rs u  
L P Ż , wobec tego n ie  jest 
ono zobowiązane do 
z w ro tu  o p ła ty  za ku rs , 
k tó re g o  Pan n i«  u ko ń ­
czy! na sku tek  choroby 
zw iązane j z w ypadk iem .

(628)
P. C zesław  W ereda, 

Szczecin. T ru d n o  d z iw ić  
sie kom e n d a n to w i m ie j­
scowego pos te runku  
M O , że stara się w y tę - 

’ć p ija ń s tw o  w  sw e j 
ie jscowości. Jeże li ma 

F an  zastrzeżenia co .do 
f r k tu  za trzym an ia  P a ­
na, może Pan złożyć za 
ża len ie  do K om e n d y Po 
w ia to w e j M O . Od orze­
czenia K o le g iu m  K a m o - 
O rzekającego Prcz. PR N  
r rz y s łu g u je  odw o łan ie  

K o le g iu m  p rzy  
W  RN. (627)

M a k s y m ilia n  K la ro w -  
s k i, K a m ie ń  Pom . P ra ­
wo m a łżeńsk ie  w p ro ­
wadzone zostało d e k re ­
tem  z d n ia  25 k w ie tn ia  
1045 r.. a w ięc m a łżeń­
s tw o  Fańsk ie  zaw arte  
w  d n iu  18 w rześn ia  1945 

w  koście le  p a ra fia l­
nym  jest ważne. O roz­
wód na leży w ys tą p ić  do 
S adu P ow ia tow ego  w  
W arszaw ie . (426)

W X  ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO  
NAUKOWE

o tw ie ra  2 m a ja  1061 r .  
S U B S K R Y P C J Ę

c a  następujące d z ie ła :

W IELKĄ ENCYKLOPEDIĘ 
POWSZECHNĄ PWN

(w  10 tom ach z dostaw ą  od 1962 do  1966 r.J 
p rzedp ła ta  z ł 180.—
A T L A S  Ś W IA T A

( w  4 częściach z dostaw ą od 1962 do 1966 r.)
p rzedp ła ta  140.—

G E O G R A F IĘ  PO W S ZE C H N Ą  P W N
(w  4 tom ach z dostawą od 1962 do 1966 r.) 

p rzedp ła ta  z ł 120)

P rzedp ła ta  za 3 dzie ła  łączn ie  z ł 440.—* 
D n ia  2 m a ja  rozpoczyna sią sprzedaż ta ­

lonów  subsk ryp cy jn ych  w e w szystk ich  
ks ięgarn iach  „D o m u  K s ią ż k i“ .

Z  u w a g i na ogran iczony na k ła d  W yd a w ­
ca zastrzega sobie p raw o  z a m k n i ę c i a  
s u b sk ryp c ji z c h w ilą  w y k u p ie n ia  e m itow a­
nych  ta lonów . 1532-K

JUBILEUSZ
u

DRUKARZY
~ OB. N IE D Z IE LE  w  

• t lic y  Szczecińskich Za­
k ład ów  G ra ficzn ych  odby ła  
śię uroczystość w ręczen ia 
dyp lom ów  I nagród tow a­
rzyszom  sz tu k i d ru k a rs k ie j, 
k tó rzy  w  tym  w łaśn ie dn iu  
obchodz ili »ubileusz 40, 5)5

25-lecla p ra cy  w  zawodzie.
40 la t w  d ru k a rn i przepra 

cow aU : E m ilia n  ROW CZE- 
N IO  — k ra jacz  pa p ie ru  i 
F ranc iszek STRÓZEWSKT — 
lin o ty p is ta  (składa te ks ty  
także d la  „K u r ie ra ” ).

35 la t :  Z yg m u n t W OSKO* 
BOJNTKOW  — szef p ro d u k  
e ji, Jan PAW LUC  -  l in o ­
typ is ta  — od 15 la t składa­
ją c y  te ks ty  d la  „K u r ie ra "  
— chodząca k ro n ik a  d ru ­
k a m i 1 Adam  G O ŁĄ B  — 
m aszynista.

25 la t  w  tru d n y m  zaw o­
dzie d ru k a rs k im  przepraeo 
w a li:  M ich a ł IW AN O W ­
S K I — lin o typ is ta , P lo fr  
K A M IŃ S K I — lin o ty p is ta  l

S tan is ława JA S IŃ S K A  -  ma 
gazynie r.

Jub ila to m  d yp lo m y  u z n f-  
n ia  w rę czy ł d y re k to r  Szoze 
c iń sk ic li Zak ładów  G ra ficz­
nych , H e n ryk  NAR K I E- 
W IC Ż, k tó ry  w  c iep łych  sta 
w ach podz iękow a ł nagredżo 
n ym  za ich  dotychczasową 
nienaganną pracę. „Z a k ln ą  
nasz — po w iedz ia ł m in .  
d y r . N a rk iew icz  — W am w  
duże j m ierze zawdzięcza to. 
że z m ałe j d ru ka re n k i na 
u l. P odgórne j, w  k tó re j 
p racow ała ga rs tka  ludz i, 
rozrós ł się do obecnych za­
k ła d ó w  g ra ficznych , za tru ­
dn ia ją cych  500 osób. zakła­
dów , w  k tó ry c h  w yko n u je  
się na jba rd z ie j s kom p liko ­
wane d ru k i, estetycznie w y  
dane ks iążk i itp .

W Im ie n iu  Jub ila tó w  prze 
m aw ia ł następn ie Z ygm un t 
W oskobo jn ikow .

Po o f ic ja ln e j części u ro ­
czystości zebran i p rzy  lam p 
ce w ina  d łu go  w spom ina li 
„s ta re  dz ie je ” , (ap)

—  N IE C H  pan w e jdz ie ...
Drepcze przed n im  obciągając na sobie in -  

S tynktow in ie  w y p ło w ia ły , n ieb iesk i s w e te re k ,. 
P ro w a d z i go do  m ałego, p ra w ie  p ieum eb iow a- 
nego poko ju . S to i tu  ty lk o  łóżkp, s to lik  i  d w a  
p lec ione  krzesła.

S iada ją  p ra w ie  jednocześnie.
— N ie zmam pana —  m ó w i kob ie ta . D łu g i­

m i, b ia ły m i pa lcam i uderza n e rw o w o  o  b la t 
s to łu .

—  Zna łem  pan i męża —  rozpoczyna ostroż­
n ie  Roman. U czy ł m nie. S po tyka łem  s ię  z n im  
aż do o s ta tn ie j c h w ili przed aresztow aniem .

Rom an czeka na ja k ie ś  pytan ie . S fo rm u ło ­
w a n ia , k tó re  tak  d rob iazgow o  p rzyg o to w yw a ł 
na to  spo tkan ie , s ta ją  m u  te raz  dęba. A le  ko­
b ie ta  m ilczy. O bse rw u je  R om ana z ta k im  sku 
p ien iem , ja k b y  bez jego  s łó w  ch c ia ła  odgadnąć 
ce l te j n ieoczek iw ane j w iz y ty .

—  Z up e łn ie  p rzypadkow o  dow iedz ia łem  się, 
że państw o  m ieszkacie  w  Szczecinie. M o ja  ana 
jo m a  zna pan i córkę. Razem spędziły  u r lo p  
w  M iędzyzdro jach .

—  M ałgos ia  p ra cu je  w  aptece. P rzy jd z ie  do­
p ie ro  w ieczorem . Z ięć po p racy w s tą p i do 
p rzedszkola po w nuczka...

—  A  druga  córka?
—  Też pan w ie, że m am  d ru g ą  córkę...
—  S ta ło  na pro fesora  b iu rk u  zdjęcie. T a k ie  

d w ie  m a łe  dz ie w czyn k i obe jm u jące  za g łowę 
psa...

—  D obrą  m a pan pam ięć. P am ię ta  pan na­
w e t ta k ie  szczegóły.

K o b ie ta  w sta je . Jest te raz ja k b y  weselsza.
—  Pokażę panu a lb u m  ze zd jęc iam i. Z n a j­

d z ie  pan w  n im  d w ie  m ałe dz ie w czyn k i z psem.
T a  w  b ia łe j suk ience  m ieszka te ra z  w  G dań­

sku . Je j m ąż je s t o fice rem  na sta tku ... N iech 
pan ob e jrzy , a ja  p rzyg o tu ję  herbatę.

R om an n ie  pro testu je . C h w ilo w a  sam otność 
p rzychodz i bow iem  w  samą porę. B ezradnie 
rozg ląda  się po poko ju . Po co tu  przyszedł? 
A b y  w ciągnąć tych  ludz i w e  w spom nien ia  od 
k tó ry c h  ta k  da leko  odeszli? T a  ko b ie ta  u m ie ra

p o w o li w  c ic h u tk im  poko ju . . U m ie ra  n ie  w spo­
m in a ją c  męża, nad s łu ch u ją c  k ro k ó w  c ó rk i, 
o k rz y k ó w  wnuczka...

P rzedrepcze przez o lb rz y m i p rzedpokó j jesz­
cze ro k , jeszcze dw a. Może trochę d łuże j... A le  
ona  ju ż  m a w szys tko  poza sobą. P rzeży ła  ju ż  
i  z ło  i  dobro. Z o s ta ło  je j  s iw e oczek iw an ie  na 
coś co jes t n ie u n ikn io n e , co je s t p u n k tu a ln ie j­
sze od na jdoskona lszych  zegarów. T a k ie  ocze­
k iw a n ie  to  o s ta tn i stop ień  życia. J a k i je s t sens 
zakłócać go tym , co z a ta rło  się n a w e t w  je j 
pam ięci. Czy n ie  przyszedł tu  czasam i ty lko  
d la tego, aby ra to w a ć  siebie. Kosztem  ich  wszy­
s tk ic h . K osztem  ic h  spoko ju .

P ie rw sza s trona  a lbum u. G rube, żó łte  ze sta  
rości zd jęcia . S zerok ie  tw a rze  n iezna jom ych 
ko b ie t, z ja k b y  przestraszonym i, szeroko roz­
w a r ty m i oczam i. M a lu tk ie , nagie dz iecko  z za 
p ła ka n ą  tw a rzą . M a łgosia , czy ta  druga? Pro­
fesor. O p a rty  o  poręcz w ą z iu tk ie g o  m ostku. Pa 
trz y  up a rc ie  w  bok. ja k b y  c h c ia ł upam ię tn ić  
sw ó j p ię kn y , o ry g in a ln y  p ro f il.  Z n ó w  profesor. 
T rz y m a  na sm yczy psa. T o  je s t ten sam pies, 
siedzący p o ko rn ie  obok dziew czynek. Zdjęcie  
rob ione  chyba podczas o k u p a c ji. Bo to  jest 
w ła śn ie  ta  tw a rz  profesora, k tó ra  Roman 
u t r w a l i ł  na k lis z y  sw e j pam ięci.

W chodzi s ta ruszka . N a o lb rz y m ie j, s re b rn e j i  
ta c y  trzęsą się d w ie  m a łe  szk laneczk i. X

I le  zm ien ię  w  je j życ iu  —  m yś li gorączkow o $ 
Rom an — je ś li pow iem , że ton, k tó ry  w in ie n  |  
je s t śm ierci je j męża, m ieszka tu ta j,  w  tym  1 
m ieście , chodzi ty m i u lica m i... j

—  P rzy jdę  w ieczorem  —  m ó w i w yco fu ją c  J
s ie  w  s tronę  d rz w i —  p rzy jd ę  ja k  będzie c ó r-  i  
ka . |

— A  herbata? —  w o ła  za n im  sta ruszka . —  Z 
P rzecież p rzygo tow a łam  d la  pana herbatę. i

10. |  
E w a  ju ż  zn ika  w  bram ie . O dw raca  się w  x 

o s ta tn ie j c h w ili i  w o ła : —  J u tro  p rzy jd ę  po J 
c ieb ie . Już  c l n ie  w ie rzę . P ó jdz iem y do b ib lio -  •  
te k i razem. v

Rom an czeka jeszcze ch w ilę . S łyszy ja k  po J 
schodach ude rza ją  ry tm ic z n ie  b u ty  E w y. |  

Z na laz ł te le fon  w  sk lep ie  7. w ódką . N akręca ł •  
pom a łu , w yuczony ju ż  na  pam ięć, nu m e r. i  

T a m ta  z a p y ta ła : t
—  A  k to  m ó w i?  |
I  znów  tru d n o  m u  b y ło  znaleźć ja k ie ś  n a j-  |

prostsze okreś len ie  sw e j osoby, ok reś len ie  k tó - |  
re  u s p ra w ie d liw ia ło b y  tę  propozyc ję  spo tkan ia . J

— M ó w i p rz y ja c ie l p an i o jca . N azw isko  n ie  z
je s t tu  isto tne. $

W  słuchaw ce zapanow ała  cisza. Z lą k ł s ię  J 
przez ch w ilę , ż e 'M a łg o rz a ta  od łoży ła  s łu ch a w - i  
kę. A le  zaraz us łysza ł je j g łos: {

—  Mego o jca?  i
Z n ó w  c h w ila  ciszy. W reszcie : x
—  Dobrze. P rzyjdę... i
P óźnie j z n ie c ie rp liw o śc ią  w p a try w a ł się w  5

d rz w i ka w ia re n k i. U zm ys ła w ia ł sobie obraz te j t  
n iezna jom ej kob ie ty . N ie  w id z ia ł je j n ig d y  na Z 
oczy. A przecież poznał ją . k ie d y  ty lk o  s tanę ła  i  
m iędzy s to lik a m i. B y ła  bardzo podobną do p r °  Z 
fesora, ty lk o  że ostre , szlachetne rysy  tam tego |  
s tw a rz a ły  n ie p o w ta rza ln y , p ię kn y  obraz, a M a ł-  J 
gorza ta  by ła  b rzydka , męska, z o s trym , o r lim  Z 
nosem i  w yso k im  czołem. |

i Ciąg da lszy n as tąp i) ( 9 )  i

N a zd ję c iu  — d y re k to r  
N a rk ie w icz  wręcza dyp lom  
uznan ia p. S tan is ław ie Ja­
s iń sk ie j. S to ją od lew e j 
Z. W fK ko bo jn ikow , J . Paw- 
luć , S. Jasińska, F. Stró- 
żew *k l, E. R ow czenlo, A . 
Gola»* 1 M . Iw an ow sk i.

W PIERW SZYCH m a jo ­
w ych  koncertach życzeń na 
daw anych przez Rozgłoś­
n y  Szczecińską PR us ły­
szym y m. In . nada l Jesz­
cze „m o d n ą ”  Sławą P rzy­
b y lską  i M ieczysław a W oj 
n ick iego ze sw oją „Kaczuss 
ką ” . Oto p ro g ra m y  na i 
i  1 m aja.
w t o r e k  Z.V, b r. godz, i ł .
J. Siedem czerw onych róż 
(Ryszard A b ra tow lez) 2. O- 
czeku ję  c ię  (W iera K raso- 
w ie k a ja V  3. W iosenny 
k w ia t (Ivo  Robicz), 4. Q u i- 
r in o  (Sława P rzyby lska ), 
8. Te słowa znam  na pa­
m ięć (Tadeusz Skrzypczak). 
8. T y lk o  ty  (Zespół w oka l­
ny).

CZW ARTEK, 4.V. b r . godz. 
10.50
t. Romeo (Hanna Beck). 2. 
M-i-ość bez słońca (Teddy 
Reno), 3. Kaczuszka 1 m ak  
(M. W o jn ick i). 4. C ichy w ie  
ezór (L u d m iła  K ładow a), 5.
1 ty  i ja  (Jerzy M ichotek), 
s. Śpiew am  z radości (M i­
rando M a rt Ino), 7. M elod ia 
węgierska.

} f
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S P O R T  ' O Z U '  S P O R T

ARKONIA
przypieczętowała

zwycięstwo
1-majowego turnieju
aplikujqc gościom 
z Eisleben

cztery bramki
PR ZEZ N IE D Z IE LN E  1 poniedz ia łkow e popo łudn ia

zosta li szczecin jacy ura czen i ta ką  p o rc ją  fu tb o lu , 
łe  p o w in n i je j  m ieć do.svć na k i lk a  tyg od n i. Z czy­
s tym  sum ien iem  na p isa lib yśm y, że b y ła  to  na jpo tężn ie j 
sza po rc ja  n u d y  i  m ie rn o ty , ja k ą  nam  zaaplikow ano 
n a  ty m  p ię kn ym  s tad ion ie  gdyby... n ie  os ta tn i mecz 
A r k o n i i  z D yna m o E is leben . S potkan ie to  b y ło  je d y ­
n y m  p ra w d z iw ie  em o c jo nu jącym  spektaklem Jtego tu r ­
n ie ju . Choć i ono p o tw ie rd z iło , i e  tu rn ie je  tego ty p u  
m ogą przyn ieść Jedynie szkodę naszem u p ilka rs tw u .

T U R N IE J Z  O K A Z J I p ię k  sferze. P rz y k ro  to  pisać, a- 
nego m ajow ego św ięta je -  le  obsada ja k ą  za p e w n ili co 
ż e li m a być  w  przysz łośc i b ie  o rg an iza to rzy absolu t- 
organ izow any, p o w in ien  n ie  tego n ie  gw arantow ała , 
b yć  pokazem  dobrego spor Po zawodzie spraw ionym  
tu  prowadzonego w  to w a - przez R uch (do czego n ie  
rz y s k ie j i  p rzy ja zn e j a tm o - m a ło  p rzyczyn iła  się nieza- 

— radność osób, k tó ry m  pole

AR KO Ń C ZYC Y po  przer-

P y t lik a . R ezu lta t 4:0 m ów i 
o przewadze zespołu p o l­
skiego. M og ła  być jeszcze 
p ią ta  b ra m ka  na trz y  m in u  
ty  przed końcem , lecz Pud­
ło w s k i zagm atw a ł się pod sa­
m ą bram ką i  s trac ił p iłkę . A 
szkoda, 5:0 ła tw ie j b rzm i! 
Szczególnie, że arkończycy 
c h c ie li gościom  pod koniec 
udow odn ić , że p rz y  dobrej

w ie  up orządkow a li szeregi, techn ice m ożna w ygrać nie 
zaczę li gości ogryw ać te cb- uc ie ka ją c  się do faulów , 
n lczn ie  konsekw encją cze- a  SWOJĄ drogą trzeba 
go b y ło  pod kon iec ostre się w  przysz łośc i trz y  razy 
s trze lan ie . zastanow ić, zan im  się raz

zo rgan izu je  ta k i tu rn ie j. W i 
P ie rw szą b ram kę zdo by ł dzow ie s tra c il i zau fanie do 

P u d ło w sk i ju ż  w  5 m in u c ie  organ iza to rów , Pogoń p o ' 
po  p rze rw ie . W  p ięć m i-  dw óch na js łabszy chyba 
n u t późnie j ś rod kow y napa w  sw ej ka rie rze  ligo w e j 
s tn ik  gości fa ta ln ie  s fa u io - meczach s trac iła  chyb a  po­
w a ł N ow aka. W ty m  ok re  łow ę k ib icó w , obydw ie zaś 
sie, k ie d y  A rk o n ia  gra ła  w  d ru żyn y  m a ją  k i lk u  solid - 
dziesiątkę, Łukaszek s trze - n ie  po tu rb ow a nych  zawod- 
la ją c  w  pe łn ym  b iegu zdo- n ik ó w  (w  ostatn ich m iru -  
b y ł drugiego gola. T rzecią tach np . ob rońca „s k o s ił”  
b ram kę uzyska ł K ra je w s k i, Pudłow skiego). A  przed n i- 
k tó ry  p ię kn ie  s trz e li ł z  w o  m i Jeszcze 2* tru d n ych  ligo  
le ja  po  do skona łe j centrze w ych  spotkań.
Lukoszka, zaś czw artą  zno­
w u  P u d ło w sk i z  podania ST. R AKO W S KI

PRZED

PoK oiu
W CZORAJ po  udzia le w  68 1 102 km , w ypada jących 

1 -m ajow ym  pochodzie, re - na Stadionie Dziesięcio le- 
prezen tac ja  P O LS K I odby ła  c ia , zna jdow ać się będą lo t- 
ostatn i, os try  tre n in g  tzw . ne fin isze . S ta r t ostry na- 
w p row adza jący. M ia ł on stąp i o  godz. 15, a p rzy jazd 
na ce lu  doprowadzenie fo r  pie rw szych ko la rzy  na me- 
m v  w szystk ich  zaw odn ików  tę spodziew any je s t k i lk a  
do gotowości s ta rtow e j. W m in u t po godz. 18. 
zespole panu je  bardzo do­
b ry  n a s tró j -  w szyscy zapo 
w łada ją , te  d ru żynow o na­
w iążem y rów norzędną w a l 
kę z g łó w n ym i fa w o ry ta m i 
-  zespołam i ZSRR i  NRD.

D ru żyna  nasza, k tó ra  
p rzyg oto w ała  się do s ta rtu  
w  zaciszu b ie lańsk iego Oś­
ro d ka  Przygo tow ań O lim p ij 
sk ich w  niedzie lę w ieczo­
rem  przeniosła się na  „W ie  
żę Babe l”  do ho te lu  „W a r­
szawa” , gdzie w  przeddzień 
s ta rtu  zna jdo w a li się ju ż  
wszyscy uczestn icy tego­
roczne j Im prezy,

T am  też odby ła  się ko n ­
fe re nc ja  prasow a z udzia­
łem  dz ie nn ika rzy  a k re dy to  
w anych p rzy  X IV  W yścigu 
P oko ju . Na '-o n fe re n c ji po 
dano szereg in fo rm a c ji, z 
k tó ry c h  do na jw ażn ie jszych 
na leży zm iana trasy  p ie rw  
szego etapu dooko ła  Warsza 
w y . Ostatecznie ko la rze  za 
m iast 111 km  w  trzech run  
dach prze jadą 136 k m  w 
czterech okrążen iach. N a 34,

t
Mimo porażki 
z Jugosławią

olscy 
oszykarze

dalej będą
w a lc z y ć

K O S Z Y K A R Z E  p o ls ­
c y  z a k w a lif ik o w a li się 
do da lszych  spo tkań  o 
m is trzo s tw o  E u ropy  w  
koszyków ce m ężczyzn, 
w y g ry w a ją c  z A n g lią  i  
G re c ją  oraz u lega jąc 
m in im a ln ie  J u g o s ła w ii.

W spaniałe
pojedynki
siatkarzy
W Stargardzie

TR AD Y C Y JN IE  co ro k u  
o d byw a ł się w  Szczecinie 

m ię dzynarodow y tu rn ie j W 
p iłce  sitkoweJi m ężczyzn.

W  niedzie lę św ietn ie 
spisa ła się rep rezentacja 
Szczecina składa jąca się z 
zaw odn ików  Pogoni, k tó ra  
w ysoko po kon a ła  SzólnSk 
(W ęgry) 3:0 <15:4, 15:3, 15:7).

Szkoda, że nasi ch łopcy 
n ie  g ra ją  ta k  w  spotka­
n ia ch  lig o w y c h ”  — w żdy 
Chali dzia łacze Pogoni,

G Ó R N IK  K a to w ice  z tr u  
dem  po kon a ł W issenschaft 
L ip s k  (m is trz  NRD) 3-2 
(18:16, 8:15, 13:15, 15:7, 15:7). 
W  d ru g im  d n iu  szczecinia 

n ie  po dotychczas n a jle p ­
szym  m eczu tu rn ie ju  zw y  
c ię ż y li W iessenschaft 3:1 
(15:9, 15:11, 11:15, 19:17). G ló 
w n ym  „sp raw cą”  sukcesu 
szczecin ian b y l na jlep szy za 
w o d n ik  tu rn ie ju  N IZ IN - 
K IE W IC Z . G Ó R N IK  w yg ra ł 
3:0 z W ęgram i <15:11, 15:4, 
15:11).

P o dw óch dn iach  tu rn ie  
Ju pro w a dz i re p r. Szczeci­
na  przed G ó rn ik ie m .

D z is ia j, w  osta tn im  dn iu  
tu rn ie ju , spo tka  się re p r. 

Szczecina z G ó rn ik ie m  o  I  
m ie jsce  i  Szólnók z W ies- 
senseb -ft. Początek Im pre  
zy  o godz. 16.

Rów noleg le z  tu rn ie je m  
b A ”  od byw a ł się też tu rn ie j 
, ,B ” , w  k tó ry m  I  m ie jsce 
zd o b y ł AZS Poznań przed 
fiO TN B U E M  1 ręprezeuta-
t i a  A tw s M W t *

cono za ła tw ien ie  sprawy), 
pow ołana na  prędce d ru ży ­
na O rlą t s ta ła  się z koniecz 
ności ta rczą do próbnych 
s trze lań . W praw dzie m ło ­
d z i p iłka rze  ro b il i  co m o­
g li, ale w iadom o b y ło , że 
ob ydw a j szczecińscy ligo w ­
cy  z n im i w yg ra ją . Cho­
d z iło  je d y n ie  o tó , w  ja k ie j 
w ysokości g d yby  w  grę

S V zw yc ięstw ie  w chodziła  
ć zdobytych b ram ek. Po 

rów na n ie m  reprezentow ane 
go poz iom u m ia ły  być  
bow iem  bezpośrednie spot­
k a n ia  z je d y n y m  p rze c iw n i 
k ie m  spoza Szczecina »  ze 
spo łem  D ynam o.

W  PIER W SZYM  d n iu  A r ­
k o n ia  pokona ła  O rlę ta  w  
stosunku 5:0, rozegrawszy 
m ecz w łaśc iw ie  w  d ru g ie j 
po łow ie , k ie d y  m ło dz i i 
am b itn i p rze c iw n icy  opadli 
Już z s ił. W  d ru g im  spo tka­
n iu  Pogoń zrem isow ała 0:0 
z D ynam o. B y ł to  pokaz 
b ru ta ln e j, bezpardonowej i  
p ry m ity w n e j w a lk i. R oiło  
się od fa u li, a po  k i lk u  
sta rc iach zniesiono z  bo i­
ska  trzech zaw o dn ików  go 
ści. B y liśm y  sk ło n n i przy 
pisać tu  w iększość w in y  
portow com , k tó rz y  rzeczy­
w iśc ie  dość często g ra li nie 
fa ir .  Szczególnie do tyczy  to  
Now ackiego, k tó ry  zadem on 
s trow a ł sw ój bo ga ty  w  te j 
dz iedz in ie  rep e rtua r.

Z M IE N IL IŚ M Y  JE D N A K  
pow ażn ie zdanie po  m eczu 
N iem ców  z A rko n ią . B y ło  
to  ostatn ie spo tkan ie  1 ono 
m ia ło  zadecydować o zw y­
cięstw ie  w  tu rn ie ju . Pon ie­
w aż w  p ie rw szym  spotka­
n iu  Pogoń po beznadzie jnie 
s łabym  m eczu w ym ęczyła 
zw yc ięstw o 1:0. W te j sy ­
tu a c ji rem is  A rk o n i i  choć 
by  1:1 da w a ł zw ycięstw o 
Pogoni, przegrana zaś da­
w a ła  zw yc ięstw o tu rn ie jo ­
w e Niem com .

T u ta j dop ie ro  okazało się 
co rep re zen tu ją  goście. Jest 
to  w iprawdzle zespół nieźle 
w yszko lo ny  techn iczn ie, 
szybk i 1 n ie s łychan ie  am­
b itn y . Całe w rażen ie je d ­
na k  prys ło , gdy goście za­
częli grać fa u l, podobnie 
ja k  w  n iedzie lę .

DO PRZERW Y 0:0

W TE J SY TU A C JI, po  hu 
raganow ych atakach dyna- 
m ow ców , arko ńczycy  zgubi 
l i  r y tm  i  przesz li do de­
fe nsyw y. W praw dzie raz po 
raz  s ta ra li się przerw ać 
przez obronę D ynam o, ale 
p ró b y  koń czy ły  się fia s ­
k iem . Tem po m eczu b y ło  
bardzo ostre  i  m noży ło  się 
od pe łnych  napięcia sy­
tu a c ji. Na przerw ę zespo­
ły  zeszły p rz y  s tanie bez- 
b ra m ko w ym . Już się w yda­
w ało , Iż  po w tó rzy  się sy­
tu ac ja  z n ie dz ie li. Po p rze r 

I w ie  jed n a k  A rk o n ia  pokaza 
la  swą klasę, udow adn ia jąc 
jeszcze raz, że je s t zespo­
łem  d o jrz a ły m  ta ktyczn ie , 
dobrze przyg oto w an ym  kon 
d ycy jn le , a przędę w szy­
stkim  wttMŁBysh. '

Kubiak i Krzymiński
zdobyli nagrody

„Kuriera”

W  Wfśsig 
Pskoju 

w radio 
i telewizji

PO DO BNIE Jak w  la ­
tach poprzedn ich Pol­
skie Radio oraz Tele­
w iz ja  przeprow adzać b? 
dą p ra w ie  z każdego 
etapu w yścigu W BP bez 
pośrednie transm is je .

Dziś pie rw sza trans­
m is ja  rad io w a  z o tw a r­
cia W yścigu nadana zo­
s tanie o godz. 14.se. Dal 
sze k ilk u m in u to w e  re­
la c je  z trasy  nadawane 
będą w  następu jących 
godzinach: 15.50, 16.28, 
17.20 oraz z zak~ń- 
czenia etapu od godz. 
17.40.

W d n iu  ju trze jszym
re lac ja  ze s ta rtu  nada­
na zostanie o  godz. 11.30 
a z tra s y  w  godzinach:
12.30, 13.00, 13.30, 14.00,
14.30, 15.00, 15.30, 16.00
i  z zakończenia o  godz.
16.30,

Ja k  Już podaw aliśm y 
tran sm is je  prow adzfć hę 
dą rów nie ż stacje te le ­
w izy jn e  P o lsk i, N iem iec, 
i  CSRS. P rog ram  z  W y 
śeigu te le w iz ji b e rliń ­
sk ie j re tran sm itow an y  
będzie pra w ie  w  całoś­
c i przez Ośrodek Szcze­
c ińsk i, k tó ry  do w iz ji 
doda p o ls k i kom entarz 
prow adzony przez red. 
red. LF.ND ZION A i  STO 
IŃ SK IEG O . Początek dzi 
siejszej tra n s m is ji te le­
w izy jn e j w  godz. od 
15.25 dó 15.50 a następ­
nie  Od 16.20 do 16.40 o- 
raz  od 17.15 do 18.30. 
Z IX . etapu bezpośred­
n ie j tra n sm is ji te le w i­
zy jn e j n ie  bedzłe a spra 
w ozdanie f ilm o w e  nada 
ne zostanie dop ie ro  o 
godz. 22.00. (ck)

PR ZY  P IĘ K N E J, s łonecznej pogodzie w  n iedzie lę 
rozegrano na  Odrze m ię dzynarodow e reg aty  w io ­

ś larskie. N a s tarcie reg at zgrom adziła się cała k ra jo ­
w a  czołów ka w ioś la rska  i  k ilkunastuosobow a repre­
zen tac ja  n iem ieck iego k lu b u  Oberschoeneweide (NRD).

W  N IEK TÓ R Y C H  k o n k u - N IES TE TY  spory zawód 
renc jach, np . w  w yśc igu  spo tka ł nas podczas w yści 
ósem ek I  k la sy  szczeclń- gu ósemek uczelnianych, 
skie zaw ody ró w n a ły  się f i  W praw dzie i  ty m  razem 
na łom  m is trzostw  P o lsk i, w y g ra li s tudenci PO LI- 
R ów nież i  ty m  razem, ta k  T E C H N IK I, w praw d zie  osa 
ja k  na  ub ieg łych  m is trzo - da z Wyższej Szko ły  R o ln i- 
stw ach zw yc ięży ła  osa- czej w a lczy ła  naprawdę 
da Z AW ISZY Bydgoszcz, am b itn ie, ale zab rak ło  na 
przed AZS W ro c ła w  i  BTW . s ta rcie in ic ja to ra  te j im pre  

W iększość w yśc igów  m ia -  zy  — p rze d s ta w ic ie li Po­
ła  c ie ka w y  przebieg, a np. m o rsk ie j A ka d e m ii Medycz 
w  czw órkach ze s te rn ik  om  ne j.
w a lka  trw a ła  aż do  osta t- Już od daw na m ówUo sł(., 
n ich  m etrów . Zw yc ię s tw o  że w  P A M  ze sportem  d/.ie- 
osady Z AW ISZY b y ło  w y n i je  się ź le . N ie  m og liśm y 
k ie m  kap ita lnego fim sfcu i  dad te m u  w ia ry . M edycy 
w iększe j odporności ne rw o  uch o d z ili zawsze za n a j-  
weJ- ba rdz ie j p rzych y ln ych  spor

W  k o n k u re n c j’  Jedynek to w i, a w  Szczecinie uczel 
m ęsk ich  k la sy  I  w y g ra ł, n ia  ta  m a ju ż  spore tra d y - 
ja k  b y ło  do p rzew idzen ia  c je;
K U B IA K  z Zaw iszy. Szcze- O kazuje się jed na k , że ©- 
c in la kó w  na jba rd z ie j je d -  s ta tn io  w  ucze ln i te j panu- 
n a k  po dn iec ił w yśc ig  je d y - je  d la  spo rtu  w ręcz n ie - 
ne k  m ło dz ikó w , a w ięc p rzych y ln a  atm osfera. Mó- 
ch ło pcó w  do la t  16. T u ta j w i  się, że a tm osfe ra  ta  jes t 
zw yc ię ży ł nasz m ło d y  fa -  w y tw arzan a  n a  „na jw yż- 
w o ry t, uczeń T ech n iku m  szym  szczeblu” . Profesor, 
Samochodowego, Tom ek poseł ZA JĄ C Z E K , k tó ry  z 
K R Z Y M IŃ S K I. O trzym a ł za uw agą i  zain teresow aniem  
to  duże braw a ł  pochw ałę ś ledz ił całe reg aty , w yraz ił 
od swego m is trza  i  w zo ru  k ilk a k ro tn ie  sw oje ubolewa 
— samego TO JA  KO CER- n ie , p rzy rzeka jąc  zająć się 
K I .  Od naszej re d a k c ji zaś ty m  zagadnieniem . W yda- 
nagrodę. M am y nadzie ję, je  się, że in te rw e n c ja  jes t 
że s k i f f  s tanie się w k ró tce  niezbędna. Tęp ien ie  sportu 
ko ro nn ą  k o n ku re n c ją  szcze na  w yższej ucze ln i w  dru - 
c in ia n , szczególnie, że i  g le j po łow ie  X X  w ieku  
w  k o n k u re n c ji ju n io ró w  trą c i j u t  m ocno myszką, 
zw yc ięży ł w  og ó lnopo lsk ie j Jeże li n ie  C iemnogrodem, 
stawce m io d y  szczecin ian in
KO R ZE N IO W S KI. (Stan)

Szczecin i Katowice
rywalizuj o organizację
meczu Pucharu Davisa!
O N EG DAJ o trzym a liśm y  W edług o p in ii fachowców  

In fo rm a c ję  prezesa Szcze- szanse na zw yc ięstw o na- 
c ińskiego K lu b u  Tenisow e- naszych s ing lis tów  Skonec- 
go w  sp ra w ie  ew entua lne j k iego i  Gąsdorka oraz debla 
o rg an iza c ji w  naszym  m ie  w  spo tka n iu  z Irla n d ią  
ście n ie zw yk le  a tra k c y jn e j są duże a to  ju ż  wystarczy 
im p rezy , ja ką  je s t m ię dzy- aby pow ażn ie m yśleć o go- 
państwow e spo tkan ie  te n i-  szczeniu w  Polsce d ru żyny 
sowę P U C H AR U  DA V IS A . M ONACO, k tó ra  w  ellm ina 

SZC ZEC IN  pos iada jący je  c y jn y m  m eczu pokonała 
den z  na jp ię kn ie jszych  LU KSEM BU R G  3:2. 
ob iek tó w  te n isow ych  w  k ra
ju  je s t w  te j c h w il i  obok W czoraj Zarząd SKT w y  
Śląska b ra ny  pod uwagę s ia ł do W arszaw y pism o, w 
przez w ładze P Z T  p rz y  o r -  k tó ry m  w yrażona jes t zgo- 
g a n lza c ji P ucha ru , oczyw i- da na ew entualną organiza 
ście w  w yp a d ku  zw ycię- c ję  spo tkan ia  P ucha ru  Da- 
stw a po lakó w  w  p ie rw szym  v isa rów nież przez władze 
m eczu na tra w ia s ty c h  łw r*  w o je w ó dzk i»  szczecińskiego 

-C -Xtaej» Dd&liaą. « o r tu , .  <caeK)

Lekkoatletyczne emocje

na stadionie Pogoni

Rekordy o k rę g u  
Różańskiej i Haczyka

ZAPOW IEDŹ s ta rtu  p ra w ie  60-osobowej k a d ry  po t 
sk ich biegaczy z K I  ZY SZK O W IA K IE M , Z IM N Y M , 

JO C H M AN EM , Stefanem  LE W A N D O W SK IM  i  OBY­
W A ŁE M , ściągnęła na  s ta d io n  Pogoni k ilkan aśc ie  ty ­
s ięcy w idzów . N a s tarcie s tanę li wszyscy zapow ie­
dz iani za w y ją tk ie m  J u rk a  C H R O M IK A, k tó ry  s ta rto ­
w a ł w  sobotę w  W ałczu.

KO NIECZNOŚĆ ścisłego LE M B AS O W N A (Pogoń) -  
rea lizow an ia  całorocznego 5.64 m . W śród mężczyzn 
p la nu  tren ingow ego n ie  po zw yc ięży ł TYM OSIEW IC Z 
zw o lila  na ud z ia ł naszych (AZS) 6.66 m  przed Z IE L IŃ  
długodystansow ców  na ty -  S K IM  (Pogoń) 6.65 m,
pow ych  d la  n ic h  dystan­
sach i  d la tego s p o tk a li się 
on i w  b iegu na 1.500 m. 
D ruga seria b iegu tego by ła  
na jc iekaw szą ko n ku re n c ją  
dn ia. R ozstrzygnięcie nie­
zw yk le  zacię te j w a lk i padło 
do p ie ro  na 100 m  przed me 
tą , k ied y  to  nieznaczną 
przewagę w yw a lczy ł K az i­
m ie rz  Z IM N Y . On też 
p ie rw szy w pa d ł na  m etę. 
S tefan LE W A N D O W SK I 1 
O R YW AL s ta rto w a li w  bie 
gu na 1.000 m . D o bezpo­
średniego p o jed ynku  oby­
dw u  r y w a li je d n a k  n ie  do 
szło, gdyż każdy z n ich  po 
b ie g i w  inn e j se rii, k tó re  
zresztą w y g ra li. Ostatecz­
n ie  lepszym  o 0,2 sek. b y ł 
Lew andow ski.

pozosta łych ko n ku re n ­
c j i  na jc ieka w szym  b y ł bieg 
kob ie t na 200 m, w  k tó rym  
szczecin ianka R ÓŻAŃ SK A 
pokona ła  w szystk ie  na jlep ­
sze po lsk ie  b iegaczki — 
spe c ja lis tk i na 400 m . Czas 
R óżańskie j 25 0 sek., jes t 
zarazem no w ym  reko rdem  
okręgu i  k w a lif ik u je  tę za 
w odniczkę do  k a d ry  na jlep ­
szych sp rin te rek  P o lsk i.

M iłą  niespodziankę zgoto 
w a ł oszczepnik LZS -u  M a­
r ia n  H A C ZY K . Z aw o dn ik  
ten  rzu te m  73,15 m  ustano­
w i ł  no w y  re ko rd  ok rę gu .: 
chyba w reszcie zw ró c ił na 
siebie uwagę tren e ra  Szele- 
sta.

W ko n k u re n c ji loka lne j 
od by ł się skok w  da l dziew 
cząt 1 mężczyzn. Bardzo 
d o b ry  rezu lta t, ja k  na po 
«ątefc §ęs?&u uzyskała

TR ZEC IA  P O R A ŻK A  
P IO N IE R A  W  I  L ID ZE  
RUGBY

W N IE D Z IE LĘ  rozegrane 
zosta ły ko le jn e  mecze o 
m is trzostw o I  lig i. M . In . 
szczeciński P IO N IER  dozna ł 
trzec ie j w ysok ie j po ra żk i w  
spo tka n iu  z w arszaw skim  
L O T N IK IE M  3:25. W  Gdań­
sku LE C H IA  zw ycięstw em  
nad W ŁÓ K N IA R ZE M  Łódź 
12:3 (3:0) w yw a lczy ła  sobie 
przodow n ic tw o w  ta be li. 
D ru g i m ecz w arszaw ski po­
m iędzy AZS AW F a POS- 
N A N IĄ  przyn ió s ł w ysok ie  
zw yc ięstw o akadem ikom  
27:3.

TA B E LA

1. Leehia 4 12 61:10
2. C zarni B y tom  4 11 61:15
3. AZS AW F
4. W łó kn ia rz
5. L o tn ik
6. Posnania
7. Rozwój
8. AZS L u b lin
9. P io n ie r __,

10 68:36 
10 43:46 
10 59:65 
7 26:57 
6 34:55 
5 27:23 
5 15:82

LEK K O A TLETYK A

W ROZEGRANYCH na  stadion ie 
Le ch ii zawodach lekko a tle tyczn ych  
SOSGÓRNIK uzyska ł n a j’ep tzy  w  
b r . w y n ik  w Europ ie  w  pchn ię­
c iu  k u lą  18,06. D ru g i b y ł K W IA T - 
K O W S K i z w y n ik łe m  16,70. W kon  
k u re n c ji k o b ie t pchnięcie ku lą  w y  
g ra ła  RU SIN O W NA rezu lta te m
14,52.

•  •  •
N A  ZAW OD AC H  lekko a tle tycz ­

n ych  w  W arszaw ie F IG U R S K I
przeb ieg ł 100 m  w  10,8, SW ATÓW - 
S K I 400 m  w  49,2, a b iegnący w  
d ru g ie j se rii M A K O M A S K I w  50,1. 
W rzuc ie  m ło te m  R U T uzyska ł 
63,30, a w  rzuc ie  dysk iem  49,90. 
Pchnięcie ku lą  w yg ra ł SLOM BA 
w y n ik ie m  15,76. W skoku w  da l 
tr iu m fo w a ł SZYSZKO 7,02 przed 
M ALC H ER C ZYK IEM  7.01.

•  •  •  .
WOBEC 12 tys. w idzó w  rozegra« 

n y  został w  Hannowerze m iędzy­
na rodow y m it t in g  lekko a tle tyczny , 
w  k tó ry m  s ta rto w a li rów n ie ż 1 re  
prezentancl Po lski.

W  biegu na 100 m  zw yc ięży ł D E  
LECOU (F ranc ja) przed JONESEM 
(Ang lia ) -  ob ydw a j w  jednako­
w ym  czasie 10,3. T rzecie m ie jgee 
zają ł FO IK  10.5.

N a 200 m  F O IK  up lasow ał się 
na d ru g im  m ie jscu  — 21,5.

W  skoku  w  da l KROP1DLOW SKI 
za ją ł czw arte  m ie jsce -  7.28. W  
sko ku  o tyczce p ierw sze m ie jsce 
za ją ł CEYME (NRD) przed LE H - 
N ERTZEM  (NRF) 1 KR ZESIN - 
S K IM  (Polska). W szyscy u zyska li 
je d n a ko w y  w y n ik  4,20.

Jedyne zw ycięstw o d la  P o 'sk l od 
n ió s ł Janusz SIDŁO w  rzuc ie  osz­
czepem, osiągając re zu lta t 70.85, 
Na d rug im  m ie jscu  up laso w a ł się 
Szwed S m ld ing  -  84,67.

A m eryka ńscy  le kko a tle c i uzyska 
11 ostatn io k i lk a  św ie tn ych  w y n i­
kó w . W rzuc ie  dysk ie m  Ring B A ­
B K A  osiągnął 59,23. M is trz  o lim ­
p i j k i  BOSTON skoczy ł w  da l na  
odległość 7,98. C AW LEY p rzeb ieg i 
440 y  pp ł. w  50,6. W  skoku  o 
tyczce George D A VIES osiągnął 
4,72.

P IŁ K A  N O ŻN A

N IE  po w iod ło  się p iłka rzo m  b r«
z y li js k ie j d ru żyn y  GREM IO F oo t- 
B a ll P o rto  A legranse w  ic h  p ie rw ­
szych meczach w  Polsce, P iłka rze  
B ra z y li i p rze g ra li w  n iedzie lę z re  
prezen tac ją  Śląska 0:2 (0:1), a - w 
K rako w ie  zrem isow ali l : i  z  rep re  
zen tacją tego m iasta .

P o lon ia  B y to m  rozegra ła  W n ie ­
dzie lę i  poniedzia łek dw a  «p otka­
nia . W K ie lcach pokona ła  repre­
zentację okręgu k ie le ck ie go 3:2 
(1:0), a w  R adom iu reprezentację 
podokręgu radom skiego 6:2 (4:2),

P iłka rze  C ottbusu (NRD) rozegra 
11 dw a spo tka n ia  z » p re z e n ta c ją  
ju n io ró w  Poznania. S iln y  zespól 
m ło dych  p iłk a rz y  C ottbusu od­
n ió s ł dw a zw ycięstw a, W niedzie lę 
po kon a ł Poznań 2:0 (1:0), a w  po 
n iedz la lek  z w yc ię ży li j|im io rów  Po­
znan ia  3:1 (2:0).

•  e •
Częstochowska Skra po kona ł«  

d rużynę P o lon ii fra n c u s k ie j SC 
M on tlgn yen  Gohelle 6:2 (4:0).

W to w a rzysk im  spo tka n iu  łó d z k i 
ŁK S  zrem isow ał z A rk ą  G d yn ia  
3:3 (3:1).

W L u b lin ie  w arszaw ska Leg ia  
po kona ła  L u b lin ia n kę  4:2 (2:2).

•  *  e
W m eczu e lim in a c y jn y m  do m i­

s trzostw  św ia ta  p iłka rze  >■ ęg ler 
po kon a li w  R otte rdam ie  reprezen 
ta c ję  H o la nd ii 3:0 (3:0).

•  *  •
W  spo tkan iu  e lim in a cy jn ym  do 

m is trzostw  św iata K O LU M B IA  po 
kona ła  w  Bogocie reprezentację 
P e ru  1:0 (1:0)v

PŁY W A N IE

DR UŻYNO W E m is trzo s tw a  P o l­
sk i w  p ły w a n iu  zosta ły zakończo­
ne. Pierwsze m iejsce zaję ła w ro c ­
ław ska SLĘZA przed O L IM P IĄ  Po 
znań. O ko le jno śc i dalszyćh d ru ­
ż yn  zadecyduje w e ry fik a c ja  zaw o­
dów. W p łynę ły  bow iem  p ro tes ty  
(m. in . z Legii), k tó re  zostaną roz 
pa trz  one na j|ednym  z n a jb liż ­
szych posiedzeń PZB.

W ostatn ich spotkaniach do du­
że j n iespodz iank i doszło w  Warsza 
w ie , gdzie Legia przegrała żarów  
no  z O lim p ią  69:72, ja k  i  z F lo tą  
69:72. N atom iast O lim p ia  pokona 
ła  F lo tę  86:58.

We W ro c ła w iu  Slęza po kona ła  
P o lon ię  W arszawa 95:47 1 Ś ląsk 
W roc ław  92:52, a Ś ląsk pokona ł
P o lon ię  72:70.

W  Poznaniu P A FAW A G  po kon a ł 
A R KO N IĘ  85:57 i  W ARTĘ 78:63, 
a A R K O N IA  w y g ra ła  nicspodzlew a 
n ie  z W AR TĄ 73:68.

•  *  •
PODCZAS zawodów p ływ a ck ich  

w  D ortm un dz ie  G erhard H E TZ  
(NRF) us tan ow ił now y reko rd  Eu­
ro p y  na dystansie 800 m  dow., n -  
zysku ją c  czas 9.16,3, Dotychczaso­
w y  re ko rd  na leża ł do Czechoslo- 
w aka K A T O N Y  1 w yno s ił 9.22,6,

P IŁ K A  RĘCZNA

W  K R A K O W IE  rozegrane trzy«
d n io w y  tu rn ie j o  m is trzostw o Po l­
sk i Szkolnego Z w ią zku  Sportowe 
go w  p iłce  ręcznej. T y tu ły  m is t­
rzów  zarów no w  ko n ku re n e ji 
dziewcząt, ja k  i  chłopców  zdo by ły  
d ru żyn y  M K S  z Lu b lin a ,

TEN IS

W  P Ó ŁF IN A Ł A C H  m iędzynarodo
wego tu m ie jlu  tenisow ego w  Er- 
fu rd e  R AD ZIO  przegrał z Czecho 
S łowakiem  S a fa rlk iem  5:7. 4:6, 6:3, 
3:6. a P IĄ T E K  został w ye lim in ow a  
n y  przez Czechos’ ow aka Bendę 
6:4, 3:6, 6:2, 2:6, 6:8.

W  fin a le  S a fa rlk  w yg ra ł z Bea 
dą 6:4, 6:3.

D ru k : Szczecińskie Z ak ła dy  
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